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WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


Powstańcy stracili zdolnego dowódce 


W Salamance panuje konsternacja 


Radio National podaje następu: | armii północnej, 


jace szczegóły śmierci gen. Mola: 
Samolot wystartował z Vitori © 
godz. 9-tej, przedzierając się przez 
gęstą mgłę w klerunku Valladolid 

Generałowi towarzyszył płk. 
Pozas, dwóch innych oficerów i 
Sierżant pilat. Aparat rozbił się o 
górę w odległości 3 do 4 klm. Od 
miejscowości Caston de Peones, 
Po dwugodzinnym marszu przed- 
stawiciele władz miejscowych od- 
należli samolot doszczętnie roz- 
bity. Trzy trupy leżały w adległa 
ác) 15 mtr. od samolntu, a dwa — 
25 mtr. 

W Salamance panuje konsterna 
cja. 


Gen. Franco pedpisał kilka no- 


wych dekretów, na mocy których 
gen. Davila obejmie dowództwa 


a gen. Saliquet 
armii środkowej, (PAT.]. 
.. 


U 

Nie ulega wątpliwości, że ze 
śmiercią gen. Mola odchodzi naj- 
lepszy dowódca wojsk powstań- 
czych. 

Po zahamowaniu ofensywy na 
ironcie madryckim — Mola, mają- 
cy za sobą akcję na froncie Gua. 
daramy i Guadalajary — skierowa 
ny został na front baskijski, jako 
„geniusz“ militarny a także jako 
dokładnie oheznany z tamtejszymi 
terenem. 

W chwili wybuchu powstania 
był generałem dywizji w Nawara. 

Z przekonań był karlistą | prze- 
ciwnikiem faszystowskiej „Falan- 


Karliści tracą wodza. Zaznaczyć 
należy, że wódz „Falangi“, Manuel 
de Hediśla, jest uwięziony. 


Ofenzywa oddziałów baskijskich 
Kontratak! powstańców — odparte 


Korespondent Havasa podaje, iż 
w czwartek wajska rządowe zdo- 
były wzgorza 306, 365 i 368, polo- 
żone na północ Od drogi Lemona- 
Amorebieta i panujące nad obu 
tym miastami. Wszystkie te dzia 
łania wykonane zosialy w ciągu 2 
godzin. Popołudniu przeciwnatar- 
cie powstańców odparte zostało z 
ciężkimi dle nich stratami. 

Oddziały rządowe zdobyły trzy 
karabiny maszynowe, Około 50 ka 
rahlnów ręcznych i obfity mate- 
rial wojenny. 


.. 
Według SER cso w Madry: Wiadomaści 


sle knmurikatu urzędowego na 
froncie Navacerrada wojska rzą- 
dowe umocniły swe pozycje, zda- 
byte w ostatnich dniach, 


||czych komunikuje, 
dowe na pozycje Cabeza Grande zo. 


Na froncie biskajskim odzyska. 
no szczyt Lemona. 

W środę popołudniu na froncie 
śradkowym toczyły się ożywione 
walki. Stracona 6 samolotów pow 
stańczych. Jeden aparat rządowy 
został zniszczony. 


Radio - Bilbao donosi, że pow- 
stańcy przypuścili kontratak na 
szczyt Lemona, lecz zostali odpar- 
Ci 1 musieli cofnąć się a 12 kim., 
ponosząc przy tym znaczne Stra- 
ty. (PAT). 


powstańcze 


wojsk powstań. 
że natarcie rzą- 


Główna kwatera 


stało odparte. Obecnie na odcinku 
tym panuje spokój. 


Ostrzeliwanie Madtytu 


W czwartek, o godz. 22 artyleria 
powstańcza wszczęła bardzo intensy. 
wne bombardowanie stolicy. (PAT.). 


Echa Ihizy 


W Ibizie zmarł główny palacz pan 
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We Francii 


Rok wysiłków Rządu ludowego 


Pomyślne rezultaty społeczne, gospodarcze, finansowe 


Premier Blum udzielił wywiadu 
kierownikowi oddziaiu paryskie- 
go „Daily Herald' z okazji pierw- 
szej rocznicy Rządu Ludowega. 

Przypomniawszy sytuację z 
przed raku premier zaznaczył, iż 
ożywienie życia gospodarczego 
jest faktem niespornym. Potwier. 
dzają to wszelkie dane statysty- 
czne. Ożywienie to daje się mniej 
odczuć we Francji niż w innych 


cernika „Deutschland”. W ten spo-|krajach „lecz stała się to dlatego, 


sób Ticzha ofiar 
pancernika wzrosła do 28. 
sz 


zhomhardowanega | iż podjęliśmy pewne rzeczy, któ- 
(PAT.).|zych nie podjąt żaden inny kraj z 
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Pocowa Przekazy Aazrachunnowa 


rząd 

ła zmianą adresu 50 

Bosznkiwani 
odpowiada, 


wyjątkiem, być może, Stanów Zje 
dnaczonych. Rozpoczęliśmy nasze 
dzieło — ciągnął premier — od 
szerokich reform społecznych | 
kontynuujemy rozwój tych reform 
oraz wyslłki „zmierzające do od 
budowy gospodarczej. 

Mówiąc następnie o  trudnaś 
ciach finansowych Blum wyjaśnia 
je tym, iż sprawy społeczne wy- 
sunięto przed sprawami gospo- 
darczymi, a sprawy gospodarcze 
przed finansowymi, ponadto na- 
leżała dakonać olbrzymiego wy- 


Hitleryzm a katolicyzm 


Walka wzmaga się. Co nato endecja? Podwójna bucha teria „narodowa 


Depesze przynoszą wieści ałar- 
mtjące. Walka hitlery z kata 
licyzmem zaostrza się. Grozi że. 
rwanie konkordału z r. 1934. 


„Beabachier* drukuje codzien= 
nie sążniste ataki na kler, oskar- 
źając go o 1) porozumienie się z 
komunistami (2) i wogóle o ak: 
cję antypaństwową; 2) szacherki 
walutowe; 3)  demoralizowani? 
młodzieży i zboczenia seksualne. 
Zwłaszcza ta trzecia kategor'u 
oskarżeń ogromnie się rozszerzy- 
ła. Bierzemy np. „Beobachłera” 
2 3 czerwca — ogromny artykul 
tłustym drukiem: „Waldbreitbach, 
szkoła homoseksualizmu". jest to 
sprawozdanie z procesów, w kłó- 
rygi szereg zakonników skazana 
ża homoseksualizm; skazany z0- 
stał także niejaki ks. Kaliga „tów 
/ pono uprosił matkę jednego 2 
uczniów, by pozwoliła chłopcu 
"rzejechać się z nim, księdzem, na 
rowerze, a potym itd. Cytuje się 
przy tej sposobności klerykałne 


Austria — Niemcy 


Fantastyczny spisek hitlerowców 


Chcieli porwać Schuschnigga i wywołać rozruchy 


Londyn, 3 czerwca 1987. 

Nieprawdo podobna, a jednak o 
Parta ne wiarogodnym źródle jest 
wiadomosc, jaką podaje „Daily 
Herald“ na podstawie injormacyj 
z Pragi. 


Brzmi ona, jak teść krymi. 
nalna. baj 7 

Wedlug tej wiadomości, w paź- 
dzierniku r. ub. niemieccy i au- 
striaccy hitlerowcy ułożyli plan 
FANTASTYCZNEGO SPISKU. 
Kanclerza Schuschnigga oraz jego 
łl-letniego syna miano vorwać i 
cywieźć przygotowanym umie jęt. 
nie samolotem do Niemiec. Elitle- 
rowcy ausiriaccy, a w pierwszym 
rzędzie oddział 1.500 szturmaw= 
ców miw wykorzystać powslałe na 
skutek zniknięcia kanclerza za- 
mieszanie DLA UCHWYCENIA 
WŁADZY W SIFŁ RĘCE. 

Oficjulne kala niemieckie, be 
dąc nastawione sa POKOJOWA 


(Kor. ułasna). 


HITLERYZACJĘ AUSTRII, nie 
zgodziły się na ten plan, a, prag- 
ngc upewnić się co do jego nie 
uwodzenia — ODKRYŁY PLAN 
WŁADZOM AUSI RIACKIM, Po- 
licja austriacka przeprowadziła 
szereg aresztowań i prowadzone w 
tej sprawie dochodzenie dopiero 
obecnie dobiega kresu. Wkrótce 
sianie przed sądem 30 hitle;ow- 
ców. 


Najciekawszym 2 tej calej histo- 
rii jest jakt, że ZARÓWNO W ŁA- 
DZE NIEMIECKIE, JAK ł AU- 
STRŁACKIE TRZ: MAŁY TO W 
ŚCISŁEJ TAJEMNICY. 

Samolot, który miał posłużyć 
dla wywiezienia 3chuschnigga, zo- 
stał skonfiskowany przez władze 
austriackie. 


ALF EVANS. 


Dokoła nowego 


Japońskie kola finansowe nie są 
zalowolone z powierzenia teki mi 
nistra spraw wewnętrznych, b. mini 
strowi finansów Eichi Baba, ponie- 
waż obawiają się, iż zechce on wzma 
snić kontrolę nad życiem gospoduT. 
czym i bankami, 


Rządu w Japonii 


W kołach politycznych przypusz- 
czają, iż książę Konvye może zmie. 
nić swą decyzję i powierzyć stano- 
wisko ministra spraw wewnętrznych 
komu innemu. Nie jest nawet wyłą- 
czone, iż sam obejmie sprawy wew. 
netrane, 


pisemko „St. Heriberts-Blätilein", 
wedle którego „grzech sodamski 
nie jest tak wielki, jak grzech nie- 
chęci do kościoła itp. 
Gwałtowna akcja idzłe „na ca- 
łego”, zwłaszcza po pogodzeniu 
się Hitlera z gen. Ludendorfem. 
O co chodzi w tej walce? „CZAS* 
wyjaśnią ceł w ten sposób: 


DU NIEMIECKIL1U, 
Naradówy socjalizna chce gtworzyć 
wspólną dla wszystkich Niemców 
NARODOWĄ RELIGIĘ, podno- 
rządkowaną zarówno w swej nasce 
jak i postępowaniu KIERO í. 
CTWU PARTII. By ten cel os'ṣ- 
gnąć irzeha zniszczyć ten odłam 
protestantyzmu, który chce hrć w 
dziedzinie wiary niezależny, wie 
przedewszystkim trzeba  ZNIS: 
CZYĆ KATOLICYZM. Ra Hasen 
Katolicki — zdaniem narodow. 
Socjalistów — umożliwia (NE. 
WENCJĘ OBCYCH CZYNNIROW 
w wewnętrzne sprawy  Nierec, 
atoj na przeszkodzie jedności po. 
lilycznej i duchowej narodu, i 
wreszcie sianowi jedyny dzi w 
Niemczech czynnik NIEŻALE- 
ŻNY, 

Chodzi więc o 100% -wy „toła- 
lizm“ duchowy państwa. Również 
„KUR. POLSKI" powiada, że cha 
dzi o stworzenie WŁASNEGO KO 
ŚCIOŁA NIEMIECKIEGO: 


W glówach zolityków naru lowo- 
Buejalistycznych ta  dopuszeziuia 
religia przybiera poslać s'mceucji 
jakiegoś upecjalnega kaścieiu nie- 
o, odrębnego od Rzymu — 
jak Kościół anglikański nieza- 
leżny jest od Walykaru <Hentyk 
VHI (est w związku z tem postacią 
bardzo w Niemczech popu'arną). 
A jrancuski „Temps“ powiada, 
że ten nowy „kościół“ ma być po- 
prostu triumfem SZOWINISTY. 
"ZNEJ NIENAWIŚCI I RASIZ- 

MU: 

Stolica apostolska pisze 
„Temps“ — nie może tolerować 
Aytuacji, w klórej rząd hiti-rowsci 
nragnąthy znmknąć 22 milibuy ha- 
tolików niemieckich, 'Tkwi ona w 
Elębokich tendencj.ch anli: 
jańskich rasizma i 


zi 
integralnega 
pragnących wszelkie wpływy cell- 
gijne ZASTAPIĆE WŁASNA MJ- 
RALNOŚCIĄ, MORALNOŚCIĄ PO 


GAŃSTWA GERMAŃSRIELO. 
Na tym terenie —  zanewnia 
„Temps“ — Stolica Święta nie 


pójdzie na żaden komprom:. 

Sytuacja jasna. Powstaje tylko 
pytanie: A CO NA TO NASI EN- 
DECY? Wszak są podobno gorli. 
wymi „katolikami“? Podkreślają 
fo na każdym kraku! Chyba więc 
morunują ną hitleryzm? zrywają 
nim igcznošė polidyczną? odma- 


| 
| 


wiają swej sympatii politycznej? 
GDZIE TAM! POLITYKA WAŻ- 
NIEJSZA OD RELIGII — dła en- 
deków. To tak, jak z tę sławsiną 
„pielgrzymką na Jasną Górę. 
Wabec tego zatarg Hitlera z Wa. 
tykanem „Dzien. Nar." wycofuje 
na dalsze stronice i zapewnła, że 
wprawdzie Hitler postępu's nie- 
ładnie, ideologicznie niepięknie... 
ALE Z POLITYKĄ TO NIE MA 
NIC WSPÓLNEGO! Wobec tego 
POLITYCZNIE MOŻNA DALEI 
POPIERAĆ HITLERA! Przyjrzyj- 
my się trochę tej podwójnej bu- 
chalteril: 

POD WZGLEDEM POLITYCZ 
NYM FAKT TEN (walka Hilera 
z Watykanem) NA RAZIE ŻAŃD. 
NYCH  KONSEKWENCYJ ZA 
SUHĄ NIE POCIĄGA (1) i być 
może długo jeszcze me poc'ąyn.e. 
Jeśli pominąć konflikty prze 
wieństwa, wynikające z przyczyn 
geograficznych, ze aprzeczności no 
litycnych i ekon smienych in:sresów 
i t, d. — świat dzieł się dzić (i 
podział ten nahiera cech coraz wię 
kszej oatróści) NA DWA AOKI 
polityezno - ide logiezne: sze vony 
i blaty (że użyjemy terminolvęji 
hiszpańskiej). Niemey  hitieraw 
skie należą w dziedzinie polityki, 
DO BLOKU BIAŁEGO, wa 
politycznie z komunizmem, z a 
neria | z żydami, oraz x rozmaliy 
mi postaciami : przejawami poli. 
tyki tych czynników. 

Ta znaczy, że walka Hitlera z 
chrześcijaństwem nie ma nic 
wspólnego z polityką. Hiller wel- 
czy z kntolicyzmem — to nieład- 
nie. Ale zato walczy z socjaliz- 
mem, demokracją etc, — a to bar- 
dzo pięknie! A więc wolno i na- 
wet NAŁEŻY łączyć się z nim 
politycznie! Bo to wódz bloku an- 
łydemokratycznegol Posłuchajmy: 

W tej dzledzinie (ideologiczne|) 
układ sił i podział walczących w- 

przedstawia mę żak pra- 
, jak w dziedzinie mej. 
W POLITYCE NIERAZ NAWET 

PRZECIWNICY ŁĄCZĄ SIĘ Z 

SOBĄ. 

Oto zasfanawiająca etyka! Oto 
osobliwa buchalferia! WOLNO i 
TRZEBA POLITYCZNIE POPIE. 
RAĆ HITLERA, chociaż walczy z 
katolicyzmem. ALE PRZEZ TQ 
GO SIĘ WZMACNIA, UTRWA- 
LA! i oddaje się mu zwycięstwa 
w walkach z chrześcijaństwem, 

Endecji to nie obchodzi. Tak 
jak zawsze! Co tam chrześcijana 
stwo i katolicyzmt Byłeby Hitter 
trwał na swym posterunku — wal- 
kl 2 demokracją 1 socjalizmem! 
O interes Polski też mniejszał 

Zapamiętajmy to sobie dobrze. 


E 
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gr. 
e | zaofarowanie uracy nezpłatnia 


silku w dziedzinie zbrojeń. Horo- 
skapy finansowe są nadal bez- 
względnie optymistyczne. W roku 
hicżącym zmniejszono _ ciężary 
skarbu, dzieło to będzie prowa- 
dzone nadal bez osłabienia jego 
tempa. W celu spowodowania 
przypływu do Francji wywiez: 
nych kapitałów | ponownego 
wciągnięcia do obiegu ztezauty- 
zowanych kapita'ów, Rząd liczy 
na wyniki, jakie stopniowo przy- 
nosić będzie stałość gospodarstwa 
francuskiego „uczciwość działania 
Rządu, a przede wszystkim ogól- 
ny dobrobyt w kraju- 


Polityka walutowa nie ulegnie 
zmianie, a zasady układu trój- 
stronnego z września r. ub. poza- 
staną wytyczną dla Rządu. 


Przechodząc do spraw polityki 
zagranicznej, premier oświadczył, 
co następuje: Pozostaliśmy wier- 
ni naszej deklaracji rządowe] — 
przywrócić zaułanie w Europie poa 
kojowej. Europa pokojowa ma 
dziś zaufanie do nas. fest rzeczą 
wiądnmą, że pozostaniemy w pel- 
ni wierni naszym zohowiozaniam. 
Pozostanlemy wierni idel Ligi Na 
rodów. Nasz ostateczny cel pozo- 
stane ten sam: bezpieczeństwo 
zbiorowe przez arbitraż, wzajem- 
ną pomoc i powszechne kontrolo- 
wane rozbrojenia. Nie czyniliśmy 
żadnego rozróżnienia pomiędzy 
państwami ze względu na charak- 
ter ich rządów. W końcu premier 
podkreślił „ufną serdeczność 1 
trwałość słosunków" z W. Bryła- 
nią ! „przyjazną sympatię Stanów 
Zjedn. dla Francji (PAT). 


.. 
= 
Premier Blum wraz z małżonką 
podejmował śniadaniem człoaków 
Rządu z okazji pierwszej rocznicy 
uformowania obecnego gabinetu, 
(PAT). 


Rozmowy 
polsko - gdańskie 


W dniu 8 b m. rozpoczęła się w 


Gdańsku trzecia faza bezpośrednich 
wamnów między delegacją senatu W. 
skich sfer gospodarczych. Rozmowy 
I 


M. Gdańska a przedstawicielami pol 
te, prowadzone na podstawie porozu. 
mienia polsko - gdańskiego z dnia 
Š mycznis r. b, mają na celu osiag. 
nięcie szeregu ułatwień dla polskich 
placówek gospodarczych, które pra- 
sują na terenie W. M, Gdańska, 


Komitet ekonomiczny 
Ligi Narodów 


W dniu 9 b. m. odbędzie się w Ge- 
newie poniedzenie komitetu ekonomi. 
cznego Ligi Narodów, na którym 
będzie omawiana sytuacja gospodar. 
cza Świata oraz kilka zagadnień spe- 
ejalnych, jak uregulowania między- 
narodowego rynku węglowego i ob- 
rotu międzynarodowego mięsem. Poi 
skę reprezentować będzie dr. Fr. Do- 
ležal. 


Mad czym adi wczoraj Sem? | Co 


ROZSZERZENIE 
ZAKRESU PRAC 
SESJI NADZWYCZAJNEJ. 

Marszałek odczytał zarządzenie 
p. Prezydenta Rzylitej o uzupeł- 
nieniu przedmiotu obrad Sejmn 
w obecue' sesji nadzwyczajnej 
projektem natawy o dodatkowych 
kredytach na rok 1937/8 na po- 
moc dla gospodarstw rolnych, do- 
tkniętych klęskami żywiułowymi. 
OBURZAJĄCE WYSTĄPIENIE 

POS. WALEWSKIEGO. 

Następnie Sejm przyjął szereg 
ustaw ratyfikacyjnych, pom. in. 
także ustawę o wykonywaniu za 
sady nieinterwencji w sprawy we- 
wnętrzne. 

Ustawę tę referował pos. Jan 
Walewski, który, mówiąc o zaka- 
zie dla achotników polskich wstę- 
powania do wojsk walczących © 
Hiszpanii, oświadczył, co następu- 


je: 
„według dotychczasowych in- 
formacji po stronie rządu walen: 
ckiego bierze udział pewna ilość 
polskich ochotników, * rekrutują: 
cych się przeważnie z naszej emi- 
gracji z północnej Francji i Bel- 
giL W przeważnej ilości wypad- 
ków rekrutacja nastąpiła w stanie 
nietrzeżwym przez agitatorów ko- 
munistycznych. Jeżeli chodzi o 
wojska walczące pa stronie gene- 
rata Franco, to nie mamy prowie 
żadnych wiadomoici, czy znajdują 
się tam jacy obywatele polscy“ 
Postaramy się © to, by to o- 
Świadczenie wszechwiedzącego po- 
sla dotarło do robotników pał: 
akich, pracujących we Frane, 
Belgii i Westfalii oraz do robotni- 
ków walczących w brygadach im. 
gen. Dąbrowskiego i Adama Mic- 
kiewicza. 
Sławy p. Walewskiemu oświad. 
czenie to nie przysporzy. 
KREDYTY DODATKOWE. 
Następnie przyjęto dwie ustawy 
n dodatkowych kredytach na rok 
1935/6. Kredyty te dotyczą: 


wydatków nadzwyczajnych 


0 to znaczy? 


gimnazjach Żeromskiego i 


w |Kryńskiego odczytany został koñ. 


budżecie M. S. Z. zł. 271.884 na | czqcym szkoły uczniom okólnik, 


pokrycie reszty ceny kupna gma- 
cha poselstwa 
zwiększonych o 72.100 zł. wydat- 
ków na płace w badżecia Ministe- 
rium Skarbn z powodu wzmoże. 
nia crynności urzędów skarho- 
wych w związku z usunięciem za- 
ległości podatkowych, oraz zwięk- 
szenia wydatków na emerytury o 
815.000 zl, spowodowanych nie- 
wysiarczałnościę preliminowane- 
gn kredytu; 

zwiększenia wydatków w driale 
emerytur o 3.200.000 zł. Stanami 
to zaledwie 1% a ułamkiem preli- 
minowanych wydatków na emery- 
tury, pouczaa gdy w okresach po- 
przednich kredyty dodatkowe na 
cmerytnry sięgały 25—45% preli- 
minarza i in. 

Uchwalono wreszcie dodatkowe 
kredyty na rok 1937/8 na rezerwy 
zbożowa. 

Następnie Sejm przystąpi: do 
sprawy przedłuźcnia urzędowania 
organów ustrojowych m. s. War- 
szawy, 

W dyskusji nad tą natawa za- 
hrał głos pos. Duch, Który ostro 
zaatakował zarówno Ministerium 
Spraw Wewn., jak i gospodarkę 
komiserycznepo zarządu m. War- 
szawy. „Tak już jest w Polsce — 
powiada — że wszystkie ustawy 
długotrwałe są szybko uchylane, 
natomiast tymczasowe są prawie 
wiecznotrwałe”, Np. Warszawa od 
11 lat pozbawiona jest samo vadu. 
Zgłasza poprawkę, żeby us: wy o- 
chwalić na 14 roku. Bronił asta- 
wy p. premier, dawodząc, że obec- 
na chwila nie nadaje się jeszcze 
Ša przeprowadzenia uczciwych. 
demokratycznych wyborów. Za 
rak — spodziewa się — koninnk. 
tura poprawi się i wybory będą 
| mogły być dokonane. 
| Ustawę przyjęto nicznaczną 
 większościa głosów, bez entnzjaz- 
— 


UWAGA ŁODZIANIE 


TOWARZYSTWO ZACHĘTY D 


NOWY ODDZIAŁ KAS TOTA 


O HODOWLI KONI W POLSCE 


b.m. m 


LILITORK 


w ŁODZI przy ul. 6-go SIERPNIA Nr. 2 


Kasy actumulativów czynne są od g. 11-2), dla gry jednostkowej odg. 14.30 


Z warszawskiej s 


ali sądowej 


O zabójstwo wachmistrza Bujaka 


$-ci dzień procesu Jndki Chas- 
kielewicza, oskarżonego o zahój. 
stwo wachmietrza Bujaka, upłynął 
ma badaniu pozostałej liczby 
bwiadków. Zeznania ich nie wnio- 
sły nic nowego do sprawy. W dal- 
szym ciągu powtarzane  hyły 
twierdzenia, że Chaskielewicz hvł 
„ofermą”, niedorajdą, złym żoł. 
nierzem, a wachmiatrz Bujak au- 
rowy, leez sprawiedliwy. 

Powodowie cywilni stosując ma- 
nierę używaną w procesach 
ONR-owskich, nsiłowali udowod- 
nić, że istniał jakiś apisck, że a. 
zabójstwie z góry niektórzy wie- 


Romans na mi 


W swoim czasie ukazały się | 
wzmianki w pranie n naiwnej wła- 
kcicielce pracowni sukien Zofii 
Grzywaczównie, która, akumwszy 
się na piękne oczy hiszpańskiego 
importera owoców południowych, 
nie tylko dała się przez dłuższy 
czas naciągać sprytnemu mło- 
dzieńcowi, ale pudła jeszcze ofia- 
rą okradzenia przez „kochające- 
go“ narzeczonego. Epilog sprawy 
znalaz? się w eądzie okręgowym, 
gdzie musiano sprowadzić Huma- 
cza, bo oskarżony Juan Castro 


dzieli, ale żadnych danych co do 
tego w zeznaniach świadków nie 
znaleziono. 

Głównym momentem wczoraj. 
szej rozprawy miała być eksper- 
tyza grafolngiczna pamiętnika 
Ghaskielewicza. Chodzi w niej o 
to, czy istotnie oskarżony jest je- 
go autorem, Powodowie cywilni 
zwłaszcza do tej ekspertyzy przy- 
wiązują zasadnicze znaczenie. O- 
głoszenie wyników ckapertyzy by- 
ło uzależnione od tempa badania 
świadków. 


IK. 


gi za 4 tys. zł. 


czasie wspólnego zamieszkania 
Hiszpan wyłudził od naiwnej 
przyjaciółki 2 ty». zł., a przed pro- 
jjektowanym wyjazdem (który = 
niemożliwił alarm „wezczęty przez 
Grzywaczównę ua dworcu) że 
skrytki wykradł 4 tys. zł. 

Mimo, iż piękny poładniowice 
tłomaczył się, że go „ciągnięto” i 
że nie miał żadnych projektów 
miałzenskich, Sąd skazał go na rok 
więzienia. 


EK: 


Diaz nie rozumiał ani słowa po 
polsku, a mówił tylko „nie fiem*. 

Okazalo się, że Hiszpan poznał 
się z Grzywaczówną w Adii i ad- 
razu zawarł z nią bliżezą znajo- 
mość, a nazajutrz u niej zamiesz- 
kał ba state. Ciekawą rzeczy jest, 
iż czuła para porozumiewała się 
ze sobą jedynie przy pomocy.. 
słownika polsko-hiszpańskiego. W 


Ti. roku węzienia 
za dzfraudac ę 


Sqd okręgowy skazał na 13% r. 
więzienia b. prezesa cechu sy- 
dowskich rzeźników Beniamina 
Erlicha za zdefrnudowanie 5 tys. 
zł z funduszów związkowych. 

LK 


zachęcający DO WSTĘPOWANIA 


w Sztokholmie | NA 5 TYGODNIOWY OKRES 


DO OBOZÓW PRACY. 

Świadectwa z odbycia kursu =- 
jak opiewa okólnik — będą brane 
pod uwagę przy wstępowaniu na 
wyższe uczelnie. 

Czyżby to miało oznaczać pre- 
sję? 

(Prawdopodobnie okólnik od- 
czytany bedzie we wszystkich 
szkołach). 


Str. Z 


Przegląd prasy 


„ODNOWA“, 


Wyszedł kolejny numer „Odno- 
wy" — po poprzednim, w całości 
skonfiskowanym. Redakcja gświad 
cza, że jest zmuszona przerwać 
drukowanie ankiety a sytuacji Pol- 
skt dzisiejszej. Stwlerdza przytem, 
że syntezą wszystkich dotychcza- 
sowych głosów było — nowa or- 
dynacja do Sejmu! nowe wybory! 

DYSKRETNY GŁOS 
„NAPRAWY, 
Naprawiacki „Naród 1 Państwo" 


„Polo 


nizm“ 


Żale zawiedzionego Cata 


Cat w „Sławie” szeroko się roz- |mie się obaleniem rządu? — za- 


pisuje o głośnych oświadczeniach 
naczelnika artabu „Osonu” pik. 
Kowalewskiego w sprawie OZONu 
(„polanizm*). Charakterystyczne 
to wywody, bo odrazu widać. ja- 
ka intryga była w grze. Chodziło 
a to, by OZON odrazu upolitycz- 
nić, zbliżyć da endecji i rzucić na 
obecny rząd. Tymczasem płk. Ko- 
walewski zajął stanowisko ogólni- 
kowe i oświadczył, że OZON na 
razie nie będzie prowadził aktual- 
nej polityki, nle będzie wpływał 
na Sejm ete. 

Cat jest rozżalany. Intryga tro- 
chę nadpękła. Owezem, powiada, 
płk. Kowalewski jest rozumny 
całowiek.. ale taka „polityka“ — 
czekania i organizowania?! Na- 
wet prasy własnej nie chce nn ra- 
zie posiadać? 

Wiałn redaktorów skłudało rwe 
plema m stóp Orono, jak  wiącanki 
róż u stóp ukochanej. (Może tylko z 
t4 różnicę, ie rółe dla nkochsnej na 
bywa nię za włama pieniądza). Ale 
Oron nie przyjął tych usług. Pocało 
trall klamką w domu na ul. Matejki. 
Ozon nie ma również saminrn wyda- 
wać własnego plama. Jest to jedyna 
bodaj ma Świecia organizacja polity- 
ema uclekająca od poslsdania wle 
nej prasy, 

A więc kto w takim razie zaj- 


pytuje Cat. Gdzie znaleźć klin 
* dźwignię? aha! SEJMI Trzeba 
zmobilizować Sejm! 

Dlniego my, którzy rwlerdzimy. 28 
polityka rządu obacnega jest zła, te 
polityka min. Ponialowskiega E Świę 
toaławskiego nietylko szkodzi nam 
dzisiaj, ale będzie szkodliwie oddzia 
ływać na losy Polski w przyszłości 
mnalmy mzukać innej drogi wyjścia. 
1 znajdujemy ją w Sejmie. 

Tyle o zamiarach Catów. A te- 
raz jeszcze jedna kwestia w spra- 
wie OZOŃn. Oto piama podały, 
że płk. Kowalewski, zapytany o 
nauczycielski) do OGZONu się nie 
ZNP, oświadczył: ZNP (związek 
zgłaczał, Ale „Wiecz. Warez. 
przedstawia eprawę inaczej: 

„W odpowiedzl na zapyunia m. in. 
podkreślił płk. Kowalewski, iż OZN 
soi na gruncie katolicyzmu i dlate- 
go choć dzialnj jeracze trwa okres za- 
wieszenia broni między nim a orga- 
nizacjnmi wrogimi Kośdołowi, jak 
np. Zw. Nauczycielstwa Polskiego. $ 
Jednak po okrzepnięciu organizacyj: 
nym OZN rozpocznie niewątpliwie 
walką u tymi organizacjami". 
Słusznie więc „Dziennik Por.“ 


LĄ 

„Ktos ta jakoś milja się z prawdą. 
Należałoby matalić kra i re czyłm in 
terenie?" 


Sprawa kontroli brzegów H szpanii 


Pomyślne nastroje w Łondynie 


Reuter dowiaduje się, iż rozmo- 
wy dyplomatyczne mające na ce- 
lu zapewnienie bezpleczeństwa o- 
krętów patrolujących wybrzeża 
hiszpańskie, rozwijają się pomyśl 
nie, chociaż dotychczas nłe otrzy- 
mano ostatecznych odpowiedzi za 
Interesowanych mocarstw. 

W razle przyjęcia propozycji 
przez Niemcy ! Włochy opracowa 
ny projekt będzie przedstawiony 
na plenarnym zebraniu komitetu 
nieinterwencji. Po uzyskaniu apro 
baty komiłelu, przyjęte propozycie 


ny jakiegokolwiek mocarstwa, po: 
nieważ wszystkle państwa Są za: 
Interesowane w  jaknajszybszym 
powrocie do normalnego funkcjo- 
nowania komitetu. Nastrój jest 
rzekomo tak optymistyczny, iż na- 
wet nie byla omawiana sprawa 
zastąpienia okrętów patrolujążych 
które zostały wycofane. 


a 


O 

Do Berlina nadeszły propozy- 
cje angielskie w sprawie gwaran- 
cji bezpieczeństwa dla okrętów, 


będdą przysłane obu stronom, wa! | uczestniczących w kontroli między 


czącym w Hiszpanii. 


Obecnie nie przewidywany jest | 


żaden poważny sprzeciw ze stro- 


narodowej. Propozycje angielskie 
są abcenle szczegółowo rozpatry- 
wale przez władze Rzeszy. 


Pamieci bohaterów Komuny 


Otbrzymia mantestacja paryskiego ludu 


Rok rocznie proletariat aryża 
organizuje wielkę manife-tacię, rok 
roznie udaje się olbrzymim nocho 
dem pod „Mur Sfederowanych*, na 
miejsce, gdzie od salw plutonów egre 
kveyjnych padali bohaterawie aomu 
ny Paryskiej. 

A od kilku lat manifeatacje te stają 
sle z każdym roklem  wapantslsze, 
liezniejaze, Tegoroczna — przekra- 
czyłe rozmiarami wszystkie. e7 
1 GODZIN płynęły Qumy w karnych 
azctegach, pod sztandarami rgan 
zscyj partyjnych, zawodowych, spo- 
lecznych. 

Nle stanowił różnicy wiel — bo 
tnż niedaleko za grupką oatat uch ży 
Jących komunardów szli „Czerwoni 
Pholl” — i kilkuletnie dzieci # barw 


nr: czerwonych krawalach na nie 
B'eilich koszulach, Nie istniała ów 
nwè przeszkoda adleglości, Robut 
nies Paryża, portowcy  Marsyl, ko 


lejarze z warsztatów w  Iślle 
pveplatali swymi transparenta- 
mi płynącą rzekę ludzką. Vba 
„Chłopców z budowy" -— dziarakico 
mnisrzy — midzizło się grupy mte 
lektualistów pnd czerwonymi »zian- 


daimi walk o wolność, pokój i da 
wenbyt szły tysiące chłopów. Wyli 
czarix tych wszystkich arga 
Ikżycych członków na tysiące znjęłn- 
bv zbyt wiele miejsca, 

%nifestacja 'a raz jeszcze vy- 
kazała siłę arganizacyj socjalistyca 
nych, wykazała entnzjezm mas pa 
ryrkich dla idei socjalizmu, 


Pogrzeb ofiar za:Ść strajkowych 


w Ch cazo 


Odbyt się tu pogrzeb oflar zajść 
niedzielnych. W uroczystościach 
pogrzebowych zorganizowanych 
przez Związek Pracowników Me- 
talurgicznych, wzięły udział tłumy 
publiczności, a m. In. przedstawi- 


ciele strajkujących robotników z 
6 stanów. Okręgowy przewódca 
Związku wygłosił przemówienie, 
w którym nawoływał robotników 
do zachowania spokoju i godnoś- 
cl. Spokoju nigdzie nie zakłócono. 


pisze o komersach. Bardzo deli- 
katnie, ate bardzo wyrażnie. 

Nie róbmy z komersów polityki: 
„W przeblegu | charakterze nroczy 
snid, w kkórej wziął udzisł Wódz 
Naczelny, tonem zasadniczym było 
podkreilenie, fe reprezentowana nu 
tej uroczystości koła młodszych i sdm 
szych jej nezesiników zdają sobie mn- 
leżycle sprawę œ tego, ża w stosnnku 
do armji nisma miajsca na stosowa: 
nia kryterjów, wynikających z różnie 
światopogłądów politycznych czy tak 
tyki partyjnej. Fali ten sam przes nią 
jest niewątpliwie dodatni, Znaczenia 
jego nie trzeba Jednak pomniejszie 
prase redukcję moralnej wartości skia 
danych deklsracyj na rosca ich 4%= 
komego znaczenia politycznego. % 
ten sposób niesłychanie latwo doko- 
mać zupełnego odwrócenia aprawy i z 
tego, co może być dobrym  przykła- 
dem właściwego, bo nis politycznego 


lecz patjatycinego — słaiunku da | 


armji, uczynić rażęcy przykład alo- 

sunkn wysoce niesdrowego, ba wy- 

pływającego s rachob i przewidywań 
poliżycznych*. 

Na „froncie komersowym* ci- 
cho. Polityka komersowa jest dziś 
interpretowana w sensie „apolity- 
cznym". To naturalnie cieszy sta- 
rych, prawdziwych piłsudczyków. 
Ale rozgorycza Swata - Cała. 

AKCJA POLITYCZNA CZY 
TYLKO MANIFESTACJA WOJ- 

SKOWA? 

Wracamy raz Jeszcze da kamer 
sów. „Naród I wojska" stara się 
tm nadać charakter apolityczny, 
charakter manifestacji na rzecz 
wojska. Ale „Dziennik Nar.“ — sto: 
na jnnym stanowisku, cyluje ma- 
wę min. Świętosławskiego i dowo 
dzi, że widocznie rzecz była pomy- 
ślana politycznie: 

Przemówienia to (ministra) wyja- 
inia przedewszynkim, jaki charakter 
ma ta cała aheja nad „amisna nastro- 
ów w społeczności akademickiej”. Z 
różnych sron podkreślano hardzo ma 
ena, że jaj treść jest wojskowa: po- 
prostu manifestacja mtanć młodzieży 
do wojska i jej przywiązanie do ar- 
mii, Ale jeśli mówi się o zmianie ns- 


nirojów młodzieży, ta należy pray- 
Jat, że cel taj akejt jest sóyrażnia poti 


tyczny. 
Jak widać, dokoła akcji komer- 
sowej Jeszcze trwa ukryta walka. 
Starzy piłsudczycy 2żymają się i 
chcą w komersach widzieć tylko 
wojskową manifestację. Swat-Cat 
smętnie się żali. A endecy wietrzą 
podstępy į polityczne zamachy na 
młodzież. 
„STARZY ORŁUDNICY*". 
„Jutro Pracy“ (prawosanacyjne) 
gorzko slę żali na endeków, że nie 
uznają jego wysiłków w kierunku 
antysemieckim i „narodowym“: 
W obawie przed tymi mośliwościa- 
mi (współprary) lepiej kalnmnie rm 
ené, oczerniaf nas i psuć dzieło zje- 


dnoczenia narodowego. Nawet chalky 

to szło na rękę ageniurom obcym 4 

Żydom. 

Tę przysługę ngenturom obcym i 
Żydom wyświadczają u gorliwością 
godną lepszej zaprawy dwa rwłaszcza 
pisma siaroendeckie: „Orędownik* 4 
nWarszawski Dziennik Narodowy". 

Ach, marzy okłudalcy l 
Tak rzekomi „piłsudczycy” wpra 

szają się do endeckiej kompanii, 
ale endecy ich pędzą precz. Bardzo 
pouczające widowisko, 
ZABAWNA INTERPRETACJA. 

Organ Doboszyńskiego (z My- 
Ślenic) literacki pono tygodnik 
„Prosto z Mostu" zabiera głos i 
tak imterpreruje charakter myślen|- 
ckiej wyprawy: 

Jnż a krótkich zeznań obecnych wia 
my, że marsa na Myślenia pomyśla- 
ny był jako demonstracja, mająca m 
przedzic akcją |alkajrontu, który po 
dówezas ranpoczął w  Krakowskicza 
niezwykle ożywioną delalalność. 
„Uprzedzić”.. Tygodnik pewno 

chce zmobilizować tympatle calej 
reakcji dla Doboszyńskiego wobec 
zbliżającego się procesu samego 
myślenickiego „bohatera“. 
NIEMCY I WŁOCHY. 

Jest to bzon bloku taszystow- 
skiego. Od harmonii w tym due- 
cie zależy niezmiernie wiele. Mož- 
na nawet powiedzieć — wojna w 
Europie. Czy jednak ten blok jest 
mocny? Czy Mussolini w każdej 
sytuacji pójdzie za Hitlerem? Wła 
śnie w tym cała kwestja. Hiszpań- 
skie intrygi łączą blok; Dunaj i Bał 
kany dzielą; stosunek do Anglii bu 
dzi nieporozumienia, 

Poiężny problem! Będziemy o 
nim pisali w dniach najbliższych. 
Na razie przytoczymy clekawy 
głos korespondenta „Kur, War., 
który depeszuje: 

W każdym rarie Włochy są więcej 
aniżeli inne kraja zainteresowane w 

podróży mającej się odbyć na poczę- 
tku przyszłego tygodnia ministra vom 
Nenratka do trzech stolice! Biatogro 
du, Sofii i Budapesztu. Iniormacja 
włoskla zapewniają, że chodzi ta a 
przyciągnięcie krajów tych da odd 
Rzym — Berlin i e rozciągnięcia 
p. mną kw 0 to 
chcą odwrócić awagę od wcłąd uzre 
siających wpływów Niamiec nad Dw 
najem | na Bałkanach hostem rów 
noległej mrsty wpływów włoskich. 
Jefll dodać, że Berlin weala nie pein- 
fanmował o wyprawia na Atmierię, to 
łatwo będzie zgodzić się £ wyrażoną 
w Londynie I Paryżu hipotezą, że oś 
niemiecko « włoska daleko  jeszcza 
jet od  funkrjonowania idealnego. 
Podróż von Nenratlin na Bałkany, eta 
wka na Londyn, serdeczności profran 
cuskle w mstach dr. Schachła waryst: 
ka 10 nie może wzbudzać bazgranie» 
nezo entuzjarmu nad Tybrem. 

To są sprawy ogromne! wagi 

K. Cz. 


Składajcie ofiary 


na obozy letnie mło zieży robotniczej! 


Corocznie Tow. Uniewrsyłetu 
Robotniczego organizuje obozy 
dla dzieci i młodzieży robotniczej 
Dzięki tym obozom setki młodych 
chłopców i dziewcząt mogą przez 
miesiąc odddychać świeżym po 
sietrzem, OGdżywić słę, nabrać 
zdrowia i sił oraz przebywać w 
bzaterskiej atmosferze czerwona 
harcerskiej. 

Obozy poza walorami zdrowot- 
nymi mają ogromne wychowawcze 
znaczenie dzięki organizowanym 
adczytom-gawędom. Wielu kle. 
rowników naszego ruchu młodzie 
żowego zdobyło na obozach wia 
domości | podstawy ldcowe da 
owocnej pracy w ruchu robotni- 
czym. 

Tow. Uniwersytetu Robotnicze 


"| go nie posiada jednak dostattcz- 


«ch środków flnansowych, aby 
umożliwić wyjazd wszystkim tym 


Zebrun e maturzystów 


Znów, jak ca roku, Zastępy 
mlodzieży opuszczają szkoły śred- 
nie, 

Na teren akademicki wkroczyć 
muszą w przyszłym roku Sily mla- 
de, ożywione duchem współpracy 
z młodzieżą robotniczą | chlop. 
ską! 

W tej sprawie warszawski Z. 
N. M. S. urządza zebranie miurma 


naszym najmłodszym  towarzy- 
szem „którzy chcieliby jechać na 
obozy, a nie mają pieniędzy, aby 
upłacić przejazd | koszta pobytu 
kalkulowane zresztą jak najtaniej. 

Musimy przyjść z pomocą na- 
szym czerwonym harcerzom, mu- 
simy im umożliwić pabyt choćby 
parolygodniowy w lasach. Skta- 
dajcie więc ofiary na obozy let- 
nie młodzieży rohatniczej. Ofiary 
przyjmuje Administracja „Robot: 
nika“. 


Cieplej, śle poch uur.o 


Przewidywany przebieg pogody da. 
5 czerwca. Pogoda na ogól chmurna 
a drobnymi gdzie niegdzie desaczami 
w północnej połowia krajo, a 1 więk 
szymi rozpogudzeniami na południu. 


Dalszy wzrost temperatury. Siabe 


cyjne w dniu 8 b. m. przy ul. Wa-j wiatry południowa - zachodnie | zaa 
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Zagadnienie bezrobocia 


KAlerykalne pomysły 


W ostatnim (6-ym) nnmerze 
„Rycerza Niepokalanej", orga- 
mu OO, Franciszkanów ze alyn- 
mego Niepokalanowa znajduje- 
my artykuł p, t. „Droga do lep- 
azego bytu. poświęcoay zra- 
gadnieniu bezrobocia. Artykul 
ten jest ciekawym przyczyn: 
kiem do postawy klera roken 
safadnień epolaczoych doby 
obecnej. 

Czcigodni Ojcowie nia mogą 
nia dostrzec tak poważnego 
zjawiaka, jakim jest bezroba- 
ais. Z trwogą sandai E 
nąca È socjalizmu s kla- 
EEEE UE zawodowego, 
przy czym wzroat ten przypi- 
mają Glównia panującemu bez- 
robociu 

Jakże zatamować wzrosł ra- 
dykalizmu społecznego? Jakże 
utr owieczki nada! u 
kruchty kościelnej? Jakie ało 
wo otuchy i nadziei nieść ber 
robołnym? Ojcowie me chcą, 
czy może nie mogą dać jedy 
nie właściwej odpwiedzi. Nie 
mogą wskazać swym cierpliwym 
czytelnikom, że ustrój kapitali 
styczny, ustrój, w którym re- 
gulatorem produkcji jest zysk 
jednostki, a me potrzeba spo- 
łeczna, że ten unirój jest iziot- 
ną przyczyną bezrobocia. 

Gdyby zdobyli się na wygło- 
szenie tej tak prostej prawdy, 
eo rai bardziej oczywisiej dla 
arerokich warstw spoleczeń 
stwa, mucieliby pójść o krok 
dalej, musieliby wypowiedzieć 
walkę gospodarce kapitalisty- 
cznej. propagować uspołecz 
nienie środków produkcji, By 
loby to zgodne z ideałami Chry 
atusa, byłoby jednak zaprzecze 
aiem calej polityki społeczno- 


gospodarczej której holduje 
kler, a której na imę obrona 
kapitalizmu. 


Melancholtjnie więc stwier- 
dzeją eni Ojoowie, nie śmiąc 
ła é sę na złotego cielca 
kapitalizmu, że „TRZEBA SIĘ 
NFYZBYĆ PRZYNAJMNIEJ NA 
RAZIE MARZEŃ, ABY POL 
SKA NIE MIAŁA ZUPEŁNIE 
BEZROBOCIA”. Jakież, za- 
pytuiemy się, środki widzą wy- 


zbyci z marzeń Ojcowie, a 
choć częściowo zmniejszyć bez 
robocie. Czy może skrócenie 
czasu pracy? Czy wielkie ro 
boty publiczne? Czy wyższe 
płace, wzmagające siłę nabyw- 
czą ludności? Nic z tego. O 
żadnym z tych środków ani 
slowa. Cóż więc poradzić bez- 
robotnym, jakie im wskazać 
dragi wyjścia? A no, posłuchaj- 
my. 

Należy zatem, zdaniem Oj- 
ców, zwalczać po pierwsze 
PRACĘ KOBIET i młodocia- 
nych. Dalej — wypowiedzieć 
WOJNĘ MECHANIZACJI war 
sztatów pracy. Zrejormować 
uberpieczenia społeczne. Nie 
byliby Ojcowie sobą, gdyby me 
dodali jeszcze crwatiega spo- 
sobu — walkę z Żydami. 

Wazystkie te koncepcje są 
albo rozbrajająca naiwne, w ni 
czym nie załatwiające sprawy 

:zrabacia, albo wręcz szkadli- 
wre, Jakże ubogą jest myfi spo 
łeczna klerm, jeżeli pragnie co- 
fnąć życie gospodarcze do prze 
brzmiałych dawna form śred- 
niowiecra, kiedy to kabiela 
miała pilnować jedynie garn- 
ków i kuchni i wyjezeć jej nie 
walno było poza próg domowy 
Można jeszcze zrozumieć zroz- 
paczonych robotników z po 
czątku XIX wieku, którzy z 
toporami rzucali się na maszy: 
ny parowe, widząc w nich przy 
czynę upadku warsztatów rze 
mieślniczych. Ale od ojców du 
chownych, żyjących w XX wic- 
ku, mamy chyba prawo wyma- 
gać nieco szerszego horyzonlu 
myślowego i zrozumienia tej 
prawdy, że nikt rozsądny nie 
zechce sią wyrzekać zdobyczy 
techniki współczesnej i zanie: 
nla żarówką elektryczną na 
kopcący kaganek. Nia mecha- 
mzacja pracy jest przyczyną 
kryzysu, lecz formy życia gos- 

arczego, wyzysk pracy ludz 
ej, panowania kapitalı nad 
pracą. 

Proponują dalej OO. Franci 
szkanie reformę ubezpieczeń 
społecznych w ten sposób, aby 


Walne Zgromadzenie Akc onar: uszów 


Fabryk: Portland - Cementa „Firley“ S. A. 


Dnia 31 maja 1937 r. odbyło się 
şod przewodnictwem Edwarda 
Mycielskiego zwyczajne walne 
zgromadzenie akcjonariuszów Zje- 
dnoczonych Fabryk Portand-Ce- 
mentu „Firiey”. Sprawozdanie z 
działalności Spółki w roku spra- 
wozdawczym 1036 złożył prezes 
zarządu b. minisier Hipolit Gli: 
wic, a uzupełni je wiceprezes za- 
rządu dr. Wikior Kutten, wyjań- 
niając celowość 1 znaczenie po- 
czynionych przez zarząd posunięć 
gospodarczych. 

Jak wynika ze sprawozdania 
zarządu, uzupełnionego odczyta- 
niem końcowych uwag sprawo- 
zdania Polskiej Spółki Powierni: 
czej, której zarząd — w myśl u- 
chwały Rady Nadzorczej — po: 
wierzył ekspertyzę bilansu I sta. 
nu inieresów Spółki, sytuacja 
Spółki w roku sprawozdawczym 
uległa wybitnej poprawie. Na 
skutek zawartych ukladów z ban- 
kami  wierzycielskimi obniżona 
znacznie procenty i zredukowana 
należności przez korzystniejsze 
ich przerachowanie, odplsano w 
bilansie kilka wątpliwych akty- 
wów, poza tym zaś przez wzinoże- 
nie działalnaści produkcyjnej przy 


równoczesnym silnym jej uspraw-, nie zarzadu, 


nień, nadanych mu uchwałą po- 
przedniego walnego zgromadze- 
nia co do obniżenia kapitalu ak- 
cyjnego, gdyż wobec poprawy 
stosunków nie tważa sprawy tej 
w chwil obecnej za aktualną. 
Gdyby w przyszłości musiał z nie] 
korzystać, to zwróci się ponownie 
do walnego zgromadzenia. 


Po odczytaniu  sprawazdania 
Rady Nadzorczej I Komisji Rewi- 
zyinej rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawozdaniem zarządu 1 bllan- 
sem. W toku dyskusji jeden z 
mniejszych aksjonariuszów, który 
na poprzednim walnym zgroma- 
dzeniu zajął opozycyjne stanowi- 
sko, oświadczył, ił jest zmuszony 
uznać, że zarząd wypełnił wszyst- 
kie swaje obietnice, przyczyniając 
slę do poważnej poprawy stosun- 
ków w przedsiębłorstwie bez na- 
rażania interesów akcjonarluszów 
na szwank, wobec czego wnosi 
mle tylko o udzielenie władzom 
Spółki absolutorium, lecz o wyra- 
żenie zarządowi podziękowania za 
Jeno celową 1 skuteczną działal- 
ność. 

Walne zgromadzenie akcjona- 


riuszów zatwierdziło sprawozda- 
Rady Nadzorcze 1 


nieniu | obniżeniu kosztów pro: | Komisji Rewizv|nej, bilans Spół- 


dukcji na Jednostkę wyproduko: 
wanego towaru osiągnięto po 
mydlniejsze, niż w roku poprzed- 
mim wyniki. Rok sprawozdawczy, 
w którym produkcja Spółki wynlo- 
slz około 200.000 ton wobec nie- 
spełna 160.000 ton w roku po: 
przednim, jest pierwszym od 1029 
roku rokiem równowagi budźeło- 
wej, w którym wpływy pokryły nie 
tylko wydatki, lecz daty jeszcze 
możność spłaty poważnej części 
długów, a ponadto wykazania w 
bilansie zysku w wysokości ako- 
ło ćwlerć miliona złatych. 

Zarząd me wykorzystał npraw- 


ki na ultimo 1938 r, oraz rachunek 
strat i zysków, postanawłałąc na 
wniosek zarzadu cały wykazany 
zysk w całości użyć na dokonanie 
amortvzacii, a wobec tego bilans 
za rok sprawozdawczy zamknąć 
hez zysku | uchwaliła absoluto- 
tium władzom Spólkł, wyrażalac 
nadziekawanie zarządowi za Jego 
dzialalność. 

W wyniku uzunetniających wy- 
harów do Rady Nadzorczej weszli 
pp. Paweł Gettel | dr. Józef Lich- 
tensztul. Zarząd i Komisja Rewl- 
zvina pozostały w niezmienionym 
składzie. 


ubezpieczoay mógł po pewnym 
okrese akwa wycoFAć 
SKŁADKĘ UBEZPIECZENIO. 
WĄ i za te pieniądze założyc 
sobie warsztat pracy . 
Pomijając już, że propozycja 
ta zdradza zupełną nieznajo- 
mość istoty ubezpieczeń apo. 
łecznych, które nie są powoła- 
ne do zastępowania kas oszczę 
dnodciowych, podkreślić trze- 
ba, że tego rodzaju reforma 
wymagałaby bardzo znacznego 
podwyższenia składki ubezpie- 
czeniowej. Kto to ma płacić? 
Jeżeli pracodawcy, niechże to 
Ojcowie wyraźnie powiedzą, a 
wtedy I dopiero wtedy można- 
by rozpocząć dyskusję na ten 
Mmmat. Tego rodzaju przymuso- 
we gromadzenie funduszów tno 
głoby zresztą dać rezuliat za 
lat kilkanaście, jeżeli me kilka 
dziesiąt i dlatego z realnym 
rozwiązaniem sprawy hezro- 
bocia nie ma nic wspólnego, 
Ostatni sposób ekonomistów 
w habitach — walka z Żydami 
nie wymaga chyba obszerniej. 
szego omawiania. Pracy dla 
bezrobotnych, ziemi dla chlo- 
pów nie zdobędzie nikt przez 


walkę ze Btraganem żydow 
skim. 

Czytelnicy widzą, że Oico- | 
wie stają zupełnie hezradm 


wobec zagadnienia bezrobocia 
Kler katolicki zbyt wieloma 


Mały felieton 
Szaiony 


Co potien caas u dałąkiaj Asji prze. 
mikają de Kuropy jakiai głucha mak 
gl e wyczynach szalenaga fakira Ipi. 

O co chadzi — taga niki nia wia, ani 
mia roras, a piszący t sloma tów 
«| ua W mA T 
asiq jedzakawoł wi kompstentnaga da 
pisania a tych suwak m waąłęka aa | 
abacsłąujący m mai powatęcham „kuit 
miakampatancji”. 

A mgo przeda tuusysikim es ie jesi 
fakir? 

Paki+ nia jest to ani tytul mazkowy, 
ani stopiań aluibowy, ani ssarza woj 
ukawa. Fnkir ta zsiakmisiru, to da pe- 
wnaga mnpnia cudattcórca. Ipi spram- 
dzia datychczaa żadnego rudu nia danka 
mał, śadnej xsiuki nia pakazał, a pomi 
ma to w Wazirisania obwałana go jæ 
karam, bo Hindusi lubują się w jakirach. 
wm upecjalistach od cudów i stuk i we 
dziełają tytulu [akira ipiemu na kre 
dyt 

Ipi narasia próbuja poskramiać we 
da. Wchodai pomiędzy togła i wygrywa 


i poskramiani spogląda 
ją wzajem na siabia z dużym nisdowio 
rzaniem, ala Ipi to człowiek wiarzący 
i sna Pismo, m którym powiedziane 
Jes, id wąż zasiał przakłęty I ta bedzia 
czolgal się na brzuchu, przeto faker li- 
s ra to, ża poskromi jadowite bestia 


węzłami związany jest » moż 
nymi tego świata (choćby spra 
wa dóbr kościelnych), aby zdo- 
był się na rzetelne podejście do 


zagadnień ołecznych, do 
walki Świata Pracy. Może tyl 
ko rzucać kłody pod nogi, mo- 


że przeciwdzialać ruchowi ro 
botniczemu najróżnoradniejszy 
mi, nie zawsze ewangeliczny- 
mi sposobami, może mamut 
naiwnych pomysłami tego po- 
kroju, co wskazane powyżej. 
Czy dobro religii wymaga, aby 
kler był, praktycznie biorąc, 
obrońcą dzisiejszego ustroju — 
śmiemy wątpić. 


St. Gartlcid 


ZW 


Słońce 


i woda 


cuda sprawiają 
gdy Krem Uroda 
do pomocy mają. 


PULSA KREM URODA 
CHRONI I OŻYWIA CERĘ 


Walka o szkołę 


Światła i cienie kończącego się roku szkolnego 


Piszą nam a kół pedagogicz. 
nych: 

Zbliżający «ię koniec roku 
szkolnago upoważnia, a nawet 
zmusza do zrobienia dorocznego 
bilansu zysków i strat na odcinku 
| życia oświatowego. Z przyjemno- 
ścią, choc niewielką, musimy 
atwierdzić, że rok szkolny 1936.37 
| jest pierwszym, który po długiej 
kryzys wej przerwie moża wyks: 


fakir ipi 
i sa będą ona przed nim na brzuchu 
pałzal 

Można sią takia ddmyśłał, ta igbe 
snyślą uakłinana węża. 

Qmszem — roją sobia myże w myk 
uplassczomych ibach — hgdaiamy tak 
enyi wadja ieoa) jujarki, ala jeśli zę 
dzis, ba sama muzyka nam wyma ma, 
ie m grubym jested biędzie. My chcamy 
ial My akcamy królików, jagniąt... My 
chcemy dund i poźerać, dum i pużę 
raf. Dobru jam muayka przy ebiedzia, 
ala na samą muzykę mia damy sig bral 

Dlaczega nazwana jakira zaałanym, 
kiady datychczan iadnaga  szalańxtwa 
nia popełnił? 

Jasi w tym allo pewna przasada wła 
Sium IPschodoni, albo tai uhdztma ję 
zyka Waziristenu sprawiło, ża fakira 
nazitena „szalonym“, My, mianzkańcy 
Europy o wielkich mażliwościach wy- 
sławiania się, nazwalibyśmy faklra taje 
mniczym, zagadkowym, nienbliczałnym, 
ała nigdy sszalonym”. 

Freszcie Ipi to nie prawdziwa imig 
fakira, Ipi nazywał się wiałki fakir, zła 
S9 cudotwórca, który nie bawił się w 
zaklinania wężów, a poprostu deptał ja. 

Szalony jakir Ipi nia jest szalonym, 
Sis jem fnkirem i nie jest Ipi, 

lndia są pełna tajemnic. 

ULTIMUS. 


Po 2 szylingi za udział 


w 1-maowej urzędowej gaów.e ausiriack ej 


Za przykładem Hitlera również 
austriaccy faszyści uzurpowali ż0- 
bia święta robotnicza 1 Maja, ro 
botnicy jednak niechętnie biorą 
udział w tej urzędowej gałówce. 

Przeczuwając fiasco tegorocznej 
urzędowej parady w dniu | ma- 
ja, władze austriackie wydały za- 
rządzenia, zmusżająca robotników 
i pracowników umysłowych da 
bezwzględnego stawienia się na 
miejscach zbiórek. W urzędach 
miejskich, w służbie kolejowej i 
pocztowej oraz w większych 
przedsiąbiorstwach prywatnych 
wyłożono listy, na których rabot- 
nicy i pracownicy musieli podpi- 
sać zobowiązania stawienia się. 

IF wielu prywatnych fabrykach 
robotnicy oświadczyli, że tylka 
pad tym warunkiem twesmą udział 
w urzędowej paradzie, jeśli po- 
awolą nosić im własna sztandary i 
transparenty z własnymi hasłami. 
Zbytecznie dodawać, że żadna dy- 
rekcja nia zgodziła się na podob- 
ny warunek. 

W urielu przedsiębiorstwach ro- 
botnicy stawili się rano do zbiór- 
ki, podpisali listę obecności, a gdy 
pochód ruszył, to w pojedynkę lub 
całymi grupami opuszczali go. 

Cały pochód urzędowy prze 


szedł bez nastroju. Owszem, był 
nastrój, ale pogrzebowy. Ci, któ- 
rzy w żaden sposób nia mogli wy- 
kręcić sią od udziału w pocho 
dzie, szli z opuszczonymi głowa- 
mi, jak gdyby wstydząc się swego 
udziału. 

Niektórzy przedsiębiorcy brali 
się na sposób. Nie mogąc zmusić 
robotników do udziału w gałówce, 
ogłosili, iż nie chcąc obarczać ro- 
bomików kosztami, jakie pociąga 
za sobą udział w pochodzie, wy- 
płacą kużdemu uczestnikowi po 
2 szylingi (okoła 2 zlotych). 

Na właścicieli nieruchomości 
nałożono obowiązek udekorowa- 
nia domów flagami państwowymi, 
pomimo ta były w Wiedniu cała 
dzielnice, w których jedynia tylko 
damy rządowe byty ozdobione fia- 
gami. Na słynnych domach robot- 
niczych, które austriaccy faszyści 
w roku 1934 zbombardowali, z o- 
siedłem Karola Marksa na czele, 
nia było ani jednej flagi. 

Wiadomości powyższa o urzęda- 
wej galówce l-majowej otrzyma 
liśmy z dużym opóźnieniem z po- 
wodu technicznych trudności i 
obostrzanaj kaniroli korespanden- 
cji w Wiedniu. 


zat pewne zyski. Notujemy je tym 
akwapliwiej, że przy omawianiu 
spraw oświatowych w Pulses je- 
sieómy przyzwyczajeni, zresztą 
ałuaznie, do hiobawych nastrojów. 
Żadna dziedzina życia polskiego 
nie ulegla takim torturom, jak o- 
Świata, nigdzie nia słosowano tylu 
nazczędności budżetowych i wazel- 
kich innych, jak w szkolnictwie 
powszechnym. 

Po długim szeregu eksperymen- 
tów finansowych, po naprzęgnię- 
ciu nauczycieli do roboty polity- 
czno - partyjnej doneliśmy na po- 
czątka ubiegłego roku do sygnali- 
zuwanej oddawna katastrofy. Do 
szkoły powszechnej nie dostała ale 
prawie milion dzieci, szczególnie 
wiejskich, poza oświatą zaś znala- 
zło się okoła 8 milionów ludzi, 
którzy kończyli tylko 2 lub klasy 
szkoły powezechnaj, wracając póź- 
niej do analfshetysmu, luh którzy 
kończyli nawet calg szkołą, ale 
właściwie hea celu, gdyż nie mogli 
uczyć się dalej w sakołach mawo- 
dowych, dokastałcających, rae- 
mieślniczych i innych. Do tego 
dołączała się sprawa posiamu nau. 
ki Szkoła ze względów osxczędno- 
ściowych była przeladowana przo- 
ciętnie dwukrotnia ponad norme, 
nauczyciel na wii częsta hyl zmu- 
szany do uczenia 120 dzieci, co 
było fizyczną niemożliwością. 
Nauczyciel musiał więc uczyć źle; 
przeładowana klasa, z reguły nie- 
higieniczna, powodowała przemę- 
czenie i wyczerpanie uczniów i 
pedagogów. W osiałocznym więc 
wyniku 10 nawet oszczędne” wy. 
dawanie milionów na oświatę by- 
ło marnotrawstwem majątku i e- 
nergii narodowej. 

W pewnej chwili wojska zaczę- 
ło dostawać rekruta przeważnie a- 
nalfahetę lub półanalfabetę. 

Jednak po latach zastoju badżet 
Ministerium W. R. i O. P. uległ 
pewnemu zwiększeniu — a 7 mi- 
lionów (1), na ieżący rak hndże- 
towy uzyskał dalszą zwyżkę. Po- 
zwaliło to zwiększyć w kończącym 
się roku szkolnym ilość etatów 
nauczycielskich w szkołach po- 
wazechnych o 2000 i umożliwi œ 
twarcie we wrześnin 4000 nowych 
etatów. Ponieważ Ministerium W. 
R. i O. P. wyraża przekonanie, że 
przez szereg lat będzie można rok 
rocznie otwierać po 4000 nowych 
etatów, i ponieważ przyrost natu- 
ralny dzieci w wieku szkolnym 
maleje, więc w przeciągu okolo 8 
lèt ndaioby się może opanować 
kryzys szkolny o tyle, że nie była 
by dzieci poza szkołą. 

Łudźmy się więc, iż w tym rokn 
odbiliśmy od dna kryzysu... 

Rzecz prosta, jest ta ty” » piar- 
tcszy krok na drodze prawdziwej 
hudowy oświaty w Polsco. Pozo 
staje jeszcze tysiąc innych spraw 
do rozwiązania, jak np. rozpaczli. 
toie wyglądający stan i ilość izh 
szkolnych, lub nie mniej rozpacz- 
liwa sprawa przepracowania nau- 
czyciela, którego dzi już nie zmu. 
sza się — nrzędowo wzbronione— 
do różnych wyczynów „obywatel 
skicli*, ale któremu nie njmaje się 
pracy w klasie. Stąd poziom nau- 
czania w większości szkół po- 
wszechnych, szczególnie wiej- 
skich, jest dość niski Absolwent 
publicznej szkoły powszechnej po 
przejścm da szkoły średniej, jak 
mówi doświadczenie, z reguły u- 
czy się początkowo śle. Kryzys go- 
apodacrzy i miski etan szkoły po- 


| ie — przypominamy — 2 lata te- 
'mu w Łomży do askały średniej 
ma sdn? egaaminn ani jeden 
chłopski syn. 

W ubiegłym rokn mkolnym 
taczególnia mocno wystąpił pe 
wien cień, mianowicie wzrost næ- 
paatliwości wszelkiego rodzaju re- 
akcję. 

Dulo się to we znaki z nichy- 
walą siłą na terenie akademickim, 
oraz w walce z natuczycielstwem 
prowadzonej przez Akcję Kntolie- 
ką na rzecz rzekomo szkoł} wy: 
znaniowej. Jakich środków chwy- 
tali się ci, którzy urzędowo głoszą 
miłość bliźniego, wiedzą nasi czy- 
telnicy choćby u dokładnie w 
awoim czasie opisanych w prasie 
socjalistycznej zajść grudziądz 
kich. Do walki a oświetą ruszyła 
najzjadłiwiza i najnikczemniejsza 
clemnoln a „Małym Dziennikiem“ 
na czele. Walka watrętna, obłudna 
i niemoralna trwa jeszcze. 

Na koniec pozostają same ele- 
nie. 

Od września powinny nacząć 
istnienie licea, powstałe na akutek 
relurmy szkolnej samlast daw- 
nych dwa ostatnich klas gimna- 
ujum. Dziś jeazeae rince wygląda 
niepokojącn, gdyż dotąd właści. 
wie nie mamy gotowych progra- 
mów, zań ich projekty spotkały się 
a ostrą krytyką nauczycielstwa. 
Najwięcej jednak niepokoi apra- 
wa budowy nowych szkół. Da tej 
pory wznosiło się rocznie po 2.500 
izh lekcyjnych, co pozwolduby o- 
panować kryzys dopiero za 20 lat. 
Rząd zupowiadał podwojenie tem- 
pa budowy. Tymczarem w pełni 
sezonu budowlanego na progu wa- 
kacji nie literalnie o tym nia sły- 
chać. Rzecz jest doniosłego zua- 
| czenia choćby z tego względu, że 
w razie niezrealizowania zapowie- 
dzi rządowych zwykłą fikcją sa- 
nie się owe 4000 nowych etatów. 
Może się znajdą nowi nauczycie- 
le, ale oni nie będą mieli gdzie u- 
czyć. Rząd podobno postanowił 
przyjść samoriądom s wydatną 
pomocą, lecz 
się mocna apóź 
najlepsze chęci ludzi dobrej woli 
najprawdopodobniej pójdą na 


marne, 


Pokwitowania 


Na ofiary pogroma 
w Brześciu n,B. 
Waleria Reczka al. 3. 
Władysław Wojnicz, Lwów, złe 
tych 4.60. 
Robotnice i robatnicy fabryki 
„Brabancja“, Kalisa, zl 19.80. 
Na cela walki z faszyzmem. 
Nie podzielając stanowiska de- 
legacji polskiej 7 Genewie w apra- 
wie Abisynii, ob. Lesiewicz Stani- 
sław, Łódź, zł 10. 
W myśl wezwania Centr. Kom. 
Zw. Zaw. z dn. 14/8 1936 r. 
Polkowski Wacław, Wyszonki 
Kościelne zł. 2. 
Nu pomii 
Lipkowska Z., Sosnowica k/Par- 


wszechnej doprowadziły do tego, czewa, al. 2. 


Śmierć gen. Mola 


szefa armii powst 


ańczej w Hiszpanii 


RZYM (PAT.). Rozgłośnia w Salamance o godz, 19 m, 30 nadała 


wiadomość, iż samolot, którym gi 
konywał lotu nad frontem hiskaj 
wyjaśnionych okolicznościach sp: 


jen. Mola, szet armii północnej, do- 
jskim, z powodu gęstej mgły w nie- 
adt na ziemię. Gen. Mola, jego ad- 


jutant, 2 oficerowie sztabu generalnego i 2 lotnicy, którzy znajdo 
wali się w samolocie, zmarli z odniesionych ran. 


Szczegóły 


VITORIA (PAT.). Samolot gen. 
Mola, którym dowódca frontu pól 
nocnego podążai do Valladolid, 
spadł w pobliżu Briviesca, Generai 
zginąl w katastrofie. Zwłoki znie- 
ksztalcone w straszny sposób, nie 
możliwedo rozpoznania, znalezia- 
no w odległości 25 mtr. od szczą. 


katastrofy 


tków samolotu. Rozpoznano je po 
uniformie i płaszczu generala. 
Wszyscy inni pasażerowie samo- 
lotu również zginęli. 

Przyczyny katastrofy, jak twier- 
dzi korespondent Havasa, nie 84 
Jeszcze znane. 


Wymiana jeńców 


BILBAO (PAT.). Rząd baskijski 
zgodził się na wymianę 4-ch jeń- 
ców włoskich, w tym jednego ka- 
pilana, na 4-ch obywateli brylyj- 


Już nie można 


Ogłoszono w Rzymie drugą listę 
poleglych Włochów w bitwie pod 
Malagą. Łącznie z danymi po 
przednimi dotychczas ogłoszona 
lista poleglych wynosi 89 ochotni- 
ków. Równocześnie dzienniki dono 
szą o przybyciu do Neapolu 50u 
rannych Włochów, którzy bral 


Klajstrowanie kom 


LONDYN (PAT.). Rząd W. Bry- 
tanii znajduje się w stałym kon- 
takcie z Rządami francuskim, nie- 
mieckim i włoskim, usiłując dopro 
wadzić do powrotu Nlemiec I 
Włoch do komitetu nieinterwencji 
oraz obmyśleć sposoby uniknięcia 
w przyszłości incydentów z okrę- 
tami wojennymi,  sprawującymi 
kontrolę. Przewidują, że na ten 
temat odbędą się obrady pomię. 
dzy przedstawicielami 4-ch mo- 
carstw, uczestniczących w kontro- 
il morskiej, nie zaś pomiędzy 
wszystkim! członkami komitetu nie 
interwencji, a to w celu szybkiego 


Oburzenie 


BERLIN (PAT.). O ile zajścia w 
ihizie wpłynęły ogólnie na pewne 
złagodzenie nasirojów w stosunku 
nie tylko da Londynu, ale | Pary- 
ża, 0 tyle nieprzychylne cho, któ- 
re w opinii amerykańskiej wywo- 
lala odwetowa akcja niemiecka w 
Almerii, zwiększyło istniejący już 


sklch, w tym dwuch żolnierzy bry 
gady międzynarodowej oraz 2-ch 
dziennikarzy, znajdujących się w 
niewoli n powstańców. 


dalej ukrywać 


udział w niedawych walkach pod 
Madrytem. Prasa faszystowska 
składa hołd poległym i rannym, 
podnosząc, iż poświęcili oni życle 


wilizacji europejskiej", czytaj = 
obronie faszyzmu. 


itetu nieinterwencii 


zlikwidowania powstałego kryzy- 
su. Omówione, zostaną następują- 
ce zagadnienia: 1] stworzenie stref 
bezpieczeństwa dla patrolujących 
okrętów, 2) konieczność unikania 
przez lotnictwo hiszpańskie spot- 
kań z zagranicznymi okrętami wa 
łennymi, 3) rozpatrzenie szeregu 
wniosków, dotyczących systemu 
konsultacji pamiędzy mocarstwa- 
mi sprawującymi kontrolę morską 
na wypadek, gdyby zaszły nowe 
incydenty. 

Projekt planu dotyczącego sto- 
sowania kolektywnego odwetu jest 
niechętnie widziany przez Londyn. 


w Ameryce 


zgrzyt w stosunkach ze St. Zjedno 
czonymi. Ambasador Rzeszy w 
Waszyngtonie dr. Dieckhoff, inter 
weniował nawet w Waszyngtonie, 
aby, jak wyjaśniają tutaj, w przy- 
jaznej formie poinformować se- 
kretarza stanu Hulla o szczególach 
ataku na „Deutschland". 


lub przelewali krew w obronie „cy| drodze 


Str. 


4 


„Pastor ubogich* |Aresztowanie ludowców 


w KRieleckim 


Prasa francuska z ogromnym 
zalnteresowaniem zajmuje się osa- 
hą pastora Jardine, który przybył 
z własnej inicjatywy na zamek w 
Candć, aby udzielić ślubu kościel- 
nego księciu Windsor, Podkreśla- 
ją, że pastor ten jest wikariuszem 
najuboższej miejscowości w Anglii 
iże znany jest powszechnie w An 
glii pod nazwą „pastora ubogich”. 
W odpowiedzi na oświadczenia bi 
skupa Fulham, który podkreśla, iż 


spadek p 


Na Zamku odbylo się dnia 3 
czerwca b. r. posiedzenie Rady Fa 


milijnej, sprawującej opiekę nad 
dziećmi Pierwszego _ Marszalka 
Polski. 


Przedmiotem obrad było usta- 
lenie Inwentarza majątku spadko- 
wego po Pierwszym Marszałku 
Polski oraz przyjęcie spadku dla 
nieletnich spadkobierców. 

Majątek spadkowy stanowi: 

1. Ośrodek Pikiliszki w pow. 
wileńsko - trockim, obejmujący je 
zioro, abszaru 72 ka, gruntów or- 
nych 3-ej i A-ej klasy — 34 ha, 
łąk 3-ej, 4.ej I 5-ej klasy — 24 ha. 

Ośrodek ten nabył Marszałek w 
zamiany za posiadłość 
Świątniki, zakupioną w r. 1922. 

2 
przedmiotów o wartości przeważ- 


MIECZOLNAWCY 0 


nie upoważnił pastora Jardine do 
udawania Się na zamek Candé, 
Jardine oświadczył przedstawicie- 
lom prasy, że Istotnie do nikogo 
nie zwracał się o upoważnienie i 
pozwolenie i że słuchał jedynie 
glosu swego sumienia, które nle 
pozwalało mu na to, aby ten, #55- 
ry był jego królem, mógł zawrzeć 
związek małżeński, nie uzyskując 
iednocześnie błogosławieństwa re 
ligijnego. 


mary. Piłsudskim 


nie zabytkowej, przekazane do 
Muzeum Józefa Piłsudskiego w 
Belwederze. 


3. Dom w Sulejówku, zbudowa: 
ny w r. 1933 ze składek wojska. 
4. Pożyczka Inwestycyjna 

kwocie nominalnej zł. 6.000. 

5. Książeczka wkładkowa Ban- 
ku Rolnego w Wilnie w kwocle 
zł. 7.748, 

6. Prawa autorskie Marszalka. 

Znaczniejszą wartość finansową 
przedstawiają prawa autorskie, 
które zrealizowane zostały w dwu 


w 


wydaniach „Pism zbiorowych". 
Przysporzyły one spadkobiercom 
pewnych zasobów pieniężnych, 


których część zoslała już użyta na 
kupno majętności zlemskiej Wól: 


ika Pietkowska w woj. hbiałostoc 
Ruchomości w ilości 3,541 | kim. (PAT.]. 


iekitwanym 


podatku komunalnym 


Komisja senacka Spasie grze 
Mieczoznawców, którzy mieli zię wy 
powiedzieś o rządowym projekcia u. 
stawy o uregulowaniu finansów ko 


tość dochodu każdego stale zatradnia 
nego pracownika. Jeśli zważyć, ża tę 
sema warstwę pracowniczą pociągnie 
ta do pozapaństwowych świndczeń na 


munalzych, rzecz pomocy zimowej 1 innych wzma 
Pierwszy zabrał głos prezydent m. | żonych ofiar na cele ogólne, to stwier 
Warszawy p. Starzyński, który w |dzić trzeba, że indywidualna sytna- 
obszemym referacie, powołując miy|cja każdego z płatników uległa pra. 
© liczne obciążenia samorządu ne | wdopodaknie pogorszenia, 
mecz Państwa i na ciężką sytuację| Ostatnie podwyższenie podatku do- 
finarfsową większości miast, wypo. | chodowego obwarowane zostało klau. 
wiedział się za koniecznością uchwa | zulą ustawową, że żadne nowa dodat- 
lenia tej ustawy wraz za zgłotzonymi | ki do tego podatku wprowadzone ju? 
do niej przez posłów Michałowskiego | nie będą. Slowa dane przes Państwo 
i Widackiego poprawkami. musi być dotrzymane, 
Przedstawiciele Izb Przemysłowo: | Następnie b. minister Skarbu Ma 
Handl. 1 Rzemieślniczej, Związku |tnszewski omawia ogólne znaczenie 
Zrzeszeń własności  nieruchomej, | zwyżki obciążeń publicznych. Pra. 
Związku Lokatorów oraz Central. | gram niepodnoszenia ohdiążeń publi- 
Kom. Zw. Pracow, Umysł. (ob. Ga. | cznych w czasia wzrostu koniunktury 
cki) wypowiedzieli się zarówno prze- | powinien być obowiązujący na całej 
dw ustawie, jak ( przeciw popraw. | linii z wyjątkiem potrzeb zbrojenia. 
kom poselskim. wych, jeśli te wymagają zadość u- 
Ostatni przemawiał b. minietev| czynienia. Każde podnoszenie obcłą- 


BE. EC 


MOSKWA (PAT). „Za Indu- 
strializacju* stwierdza, że dotych- 
czasowe sezuliaty produkcji w 
Donbasie świadczą, iż plan w dal- 
szym ciągu nie jest wykonywany. 
Produkcja w maju byla niższa niż 
w kwietniu. Walka o jakość pro- 


Zatrudnieninarobotachpubl.cznych 
nie płacą podatku 


Min, Skarbu zezwolila by przy wy- 
placaniu wynagrodzeń robotnikom 
sezonowym, zatrudnionym przy r 
hutach puhlicznych, nie potrącano ue 


Wynagrodzeni 


nadliczbowe 


Ogłoszone zostało orzeczenie 
Sądu Najwyższego w sprawie wy- 
nagrodzeń za godziny nadliczbo- 
WE. 

Zdarzają się liczne wynadki, iż 
przy zwalnianiu z pracy wypłaca. 
ne są redukowanym ża ich zgodą 
ryczałtowe odszkodowania za go- 
Gziny nadliczbowe. W następstwie 


Przyjmowanie 


Kuratarium okręgu szknlnego 
warszawskiego podaje do wiadc- 
mości, iż w sprawie przyjmowania 
uczniów 1 uczenie do wszystkich 
klas gimnazjów 1 1 klasy liceów 
agólnokształcących Okręgu Szkol- 


dukcji została całkowicie zanie- 
chana W wielu wypadkach, pi 
sze dziennik, ma sig do czynienia 
z jawnym sabotażem postanowień 
Rady Komisarzy Ludowych i Cen. 
tralnego Komitelu partii. 


Ileżności podatku specjalnego, * % 
*vnagrodzenia nie przekraczają 208 
zł. miesięcznie, Niedohrane z tego ty- 
tulu kwoty umarza się. (Om,) 


e za godziny 


jednak pracownicy uznając, 1ź stała 
się im krzywda, występują do sądu 
© zasądzenie rzeczywistej należ. 
ności, Sąd Najwyższy uznał, że 
ryczalty takie są dopuszczalne i 


|zys międzyresortowy, jest to sprawa 


Skarbu p. Ignacy Matuszewski. 

Mówca twierdzi, że na gminy miej- 
skie nle zostały nałożone ustawowo 
żadne nowe obowiązki, któreby pocią 
gngé musialy za sobą zwiększone wy 
datki. Niema kryzysu miast, jest kry 


wewnętrznego podzialu dostarczonych 
przez społeczeństwo na cele publiczne 
środków pomiędzy resortami, tepre. 
zentującymt różne formy potrzeb 
zhiorawych. 

Omawiając sytuację gmin mieja- 
kich, mówca zwraca uwagę na nieu- 
regulowane ustawowo wydatki na e 
merytury, Rez odpowiedniej zmiany 
grozi związkom samorządowym 
Polsce, iż w ciągu lot kirkunastu har 
dzo znaczna część ich dochodów zwy 
czajnych, a według mniemań nesymi 
stów nawet całość tych dochodów, 
przeznaczona hy być musiała na oh. 
slugę emerytur. 

Polepszenie sytuacji gmin mieja- 
kich zależy nie od pomnożenia tytu. 
łów podatkowych, lecz od poprawy 
gotpodarczej, w szczególneści od po- 
wstania płynnego rynku pieniężnego 


i od zwolnienia samorządów od poza 
ustawowych świadczeń na rzecz ad. 
*inistracji państwowej. 

Jeśli sytuacja mmoradu przed- 
stawia się Źle, to aytuacja płatników 
nie przedstawia się lenlej, Projekt 


kto się na nie zgodził, nie może 
Już później dochodzić pretonsyj o 
dalsze wynagradzenie. (PiD.] 


do gimnazjów 


nego Warszawskiega nie należy 
zwracać się do kuratorium, lecz 
bezpośrednia do dyrekcji szkół — 
które sprawę przyjmowania ucz- | 
niów załatwiają w zakresie wias:| 
nej kompetencji. 


rządowy przewidyw! nowe obciążenia 
właścicieli niernchomości, a wnioski 
poselskie ohciążenis warsztatów pra. 
cy. przedsiebjorstw 4 pracowników 
najemnych. 

Omawiając sytuacje pracowników 
najeronych, b. minister Matuszewski | 
dowodzi, że zwyżka cen obniżyła war 
STARE ZET LT 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


żeń publicznych w obecnej sytuacji 
podnosi koszty produkcji, obniża ren 
towność gospodarstwa narodowego, 
hamuje kapitalizację. 

Reasumując wywody, muszę gie wy 
powiedzieć, oświadcza p. Matużzew- 
ski, negatywnie zarówno o przedło. 
ea Fiędowym jak i wnioskach po- 
zelskich zmierzających do podniesie. 
nia obciążeń publlcznych na rzecz 
gmin miejskich. 


Komunikat 
Polskiego Czerw. Kryża 


Polski Czerwony Krzyż komuni- 
kuje: 

Wobec zaprzestania przez p. Ka 
tarzynę Pieszkow z przyczyn nie- 
zależnych od Polskiego Cz. Krzy- 
ża pełnienia funkcji delegatki P. 
Cz. Krzyża w Moskwie, zarząd 
główny PCK. zmuszony jest ogra- 
niczyć akcję pomocy dła Polaków 
= ZSRR. Do czasu ewentualnego 
zorganizowania przez polski PCK. 
akcji tej pomocy za pośrednic- 
twem międzynarodowego Czerwo- 
"m Krzyża wstrzymane zostało 
przez polski PCK. przyjmowanie 
paczek i korespondencji dla Pola- 
ków w ZSRR. 


Ryczałt owanie 


potat u obrotcwego 
od drobnych płatn.kow 


„Obowiąznjące abecnie rOzporządza- 
nie o podatku Jbroiawym od drobnych 
yłalników pobieranego w farmie ty- 
czajtu przewiduje wywar na dwa ia 
tm, mianowicie 1936 i 1937. W min 
skarbu zmstanawiają się nad wyda- 
niem zawczazu no4sKo razporzydz.- 
1a, które hy wprowadziła ryczałt na 
następny dwuletni uk: Praktyka 
zkarblwa wykazała buwiem dob.t 
strony tek ujętego wynaru poda-k» 
wego, 


Ostatnio na terenie pów. pińczów- 
skiego szereg ludowców otrzymal 
różne nielegalne druki treści komu. 
nistycznej. W ślad za tym nastąpily 
rewizje, a potem arezziowanie, Re. 
wizje zostały przeprowadzona w Dzie 
Hławiczkach, Włosnowicnch, Strzel- 
cach, Sroczkowie, Wełninie, Areszto. 
wano skarbnika zarządu pówiatowe- 


go, Szezenaniaka, oraz ośmiu innych 
członków Stronnictwa Ludowego. Kil 
hu z mich zostało zwolnionych, inni 
pozostają leszczew areszcie, W paw. 
pińczowskim aresztowano we wsi Zm- 
gaje Stradowakie 4 członków Stron. 
Ludowego. Niektórzy, więcej zorien- 
1owani, po atrzymaniu ulotek, zwra- 
cają je posterunkom policji. 


Czywobecnejsesii Sejmu 


będzie rozpatrywana usiawa emerytalna 


Agencja „Echo“ donosi: Program 
prae nadzwyczajnej sesji sejmowej, 
która zoala otwarta z dniem 19 ma 
ja r. b., nie przewiduje załatwienia 
projektu ustawy a uchyleniu dekretu 
Prezydenta R. P, z 1935 r, odbieie- 
jącego emerytom 74 część zahorczej 
wyślugi, a który to projekt zeatal w 
czasie ubieglej zwyczajnej sesji se|- 
mowej zwrócony komisji senackiej 
dla ponownego rozważenia, Wobec 
nieokjęcia programem prac wspom- 
nianej noweli (tzk zw, lex Ostafin), 
mima wielokrainych oświadczeń sfer 


Grożna wyprawa 


rządowych, iż będzłe on rozpairywa. 
ny na obecnej nadzwyczajnej Seajl, 
czynione są ze airony Związków za- 
biegi, hy nowela ta znalazła zig ja- 
dosk pod obradami Sejmu na bieżą- 
cej sesji nadzwyczajnej, Ponadła zań 
posel ks. Lubelski wniósł interpela- 
cję do Prezesa Rady Ministrów, do- 
magając atę wyjaśnienia, dlaczego 
spra emeryiaina nie weszła da 
programu prac obecnej Sesji oraz 
czy | kledy Rząd przystąpi da ure- 
gulawania tej sprawy w dnchu spra- 
wiedliwości społecznej. 


pp. obszarników 


Zemianie wileńscy przeciw polityce rolnej 
ministra Poniatowskiego 


Zjazd delegatów Kresowego 
Związku Ziemian w Wiłnie pow- 
ziął jednogłośnie rezolucję, w któ- 
rej stwierdza, że polilyka obecne- 
go Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych, p. Poniatowskiego, Wa 
znajduje uzasadnienia w obowiązu 
dace] ustawie o reformie rolnej z 
dnia 28 grudnia 1925 raku, której 
celem lest oparcie ustroju rolnego 
m samodzielnych, zdolnych do ży- 
SE 


Nie wolno grać w karty 
w cukierniach 


Wobec szerzenia się hazardu w let- 
nich enkierniach połączonych z ogród 
gami, władze administracyjne zale- 
ciły dyrekcjom w cukierniach i ka. 
miarniach tego typu umieszczenie 
plakatów ostrzegawczych x napisem, 
JR gra w karty jest zakazana. 


cia, zdrowych warsztatach rolnych, 
ponieważ polityka ministra Ponia- 
towskiego dąży do sproletaryzo= 
wania ludności wiejskiej, grożąc 
jednocześnie pozbawieniem armii 
oraz ludności miejskiej możliwości 
aprowizacyjnych, nie tylko na wy- 
padek wojny, lecz również w okre 
sie pokofu. 


„lu“ odzyskało deb'ut 
w Polsce 


Min, Poczt I Telegrafów akreśliłe z 
listy czasaplam pozbawionych de- 
btu w Polsce francnaki tygodnik 
„Ln“, będący przeglądem wydaw- 
nietw w różnych krajach europejskich 
4 zamorskich, „Lu“ pozhawione oyto 
dehitn w Polsce przed kilkoma mis- 
miącami za cytowanie artykułów ten. 
deneyjnie oświetlających wydarzania 
= Polsce. (PID) 


Towarzysze ! 


Pamiętajmy o znaczku 
ku czci lg. Daszyńskiego! 


Wiadomości Sportowe 


|Spori ronotniczy 


ROBOTNICZE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY 

w lekkiej atletyce odbędą się w 

subotę i niedzielę na boisku Skry. 

Początek o godz. 14. 

Należy spodziewać się dobrych 
wyników, ponieważ zawody ie hz 
dą miały charakter eliminacji 
przedolimpijskiej. 

Zawodnicy nie biorący udzialu w 
mistrzostwach nie będą brani pod 
uwagę przy zestawianiu reprezen- 
tacji do Antwerpii. 

KURSY PŁYWANIA 
1 WIOSŁOWANIA W WARSZA. 
WIE 

W dniu 14 b, m. w drugim miej- 
skim ośrodku W. F. (Wybrzeże S3- 
skiej Kepy 34) rozpoczynają się kur- 
ay pływania i wiosłowania. 

Nauka jest bezpłatna. Na kursy 
zgłaszać się może młodzież azkolna, 
akademicka, członkowie  stowarzy: 
szeń sportowych i P, W. oraz nie sro 
warzyszeni w wieku od 10 do 35 łat, 
Zgłoszenia, informacje i zapisy przyj 
muje kierownik Miejskiego Ośrodka 
pod wyżej podanym adresem w god: 
15 — 17-ta oraz Miejski Urząd W €. 
— Nowy Świat 89, w godz, 11—18:ta. 


Lekkoatletyka: 


WYNIKI LEKOATLETÓW 
WŁOSKICH 

Łekkoatleci włoscy uzyskali osta*- 
Wo szereg dobrych wyników, a mia- 
nowiele: 

800 mtr, — Mario Lanzi 1:59,9 
Sin. przed Guascor 1:538 min. 
Donadio 1:55,38 min. 

Dysk — Oberweger 48,28 m, 

Wdal — Maffei 732 etm 


piika nożna 


FRANCUSCY PIŁKARZE 
W WILNIE 
W nadchodzącą sobote — Misisbiş 
gościć bedzie w Wilnie francuska drn 
żynu piłkarska F. C. Bordeaux, któ- 
a = uobotę walczyć będzie z wileń. 


ską Makabi, a nazajutrz z W. K, S, 
smigłym. R 
Zawody wywołały w Wilnie wielkie 
zaiterezowarme, 
MECZ PIŁKARSKI POLSKA — 
RUMUNIA CIĄGLE NIEPEWNY. 
Na dzień 4 lipca przewidziany jest 
międzypaństwowy mecz piłkarski w 
Łodzi pomiędzy Rumunią i Polską. 
Zarząd PZPN oczekuje obeanie od 
związku rumuńskiego ostatecznej ad 
powiedzi w sprawie przyjazdu Ru. 
munów do Łodzi. 


Pływanie 
o 


PŁYWACY SKANDYNAWSCY 
W POLSCE. 

Polski Związek Plywacki projek- 
tuje sprowadzenie do Polski na kil. 
ka startów paru czołowych pływa. 
ków szwedzkich lub duńskich, Starto 
wabby oni w kilku miastach kraju. 


Baks 
—— 


ROTHOLC WALCZY 13 B. M. 
ZE SPODENKIEWICZEM. 

W dniu 13 b. m. rozegrany zosta- 
nie w Łodzi mecz bokserski pomię. 
dzy IKP. 1 Gwiazdą. Najważniejmą 
walką teza spotkania będzie mecz 
Rotholcz ze Spodenkiewiczem w wa. 
dza koguciej. 


ZGŁOSZENIA DQ CENTRALNE- 
GO INSTYTUTU. 

Centralny Instytut WF. rozpoczął 
przyjmowanie zapisów na nowy rok 
akademicki, Przyjmowane są zgło- 
szenia mężczyzn i kobiet w wieku od 
lat 19 — 25 2 maturą gimnazjalną 
(w drodze wyjątku z maturą aemi. 
naryjną | trzyletnią praktyką szkoł. 
mą), a dla mężczyzn obowiązkowem 
Jest wykazanie mę odbyciem słnżby 
wojskowej lub stopniem Il-im PW. 
Zgłoszenia przyjmowa:le ma do 15 
h. m, Kandydaci przyjęci będą na a. 
bóz wstępny od 27 czerwca da 28 lip 
ca (wpisowa 50 zł), na którym pad. 
dani będą próbom sprawności i bada 
niom lekarskim. Po tym obozie 30 
mężczyzn i 80 kobiet zakwalifikowa- 
nych będzie ma kura trzyletni w 
CIWF-ie. 


Str. 
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Akcje 0 umowy zbiorowe |WODA BRZOZOWA „ONETTA” ARE ate i aan lea 


w przemyśle metalowym 


Związek Roboiników Przemysłu | 


mysłu przetwórczego naprawdę 0- 


'alowego w Polsce podjął ak-j śmieszyli się, gdy próbowali żąda 


o zawarcie umowy zbiorawej | nie podwyżki płac obalić tak dzie: 


N 
w lutnictwie żelaznym i w fabry- 
kach metalowa - przetweirczych — 
Aleja ta ma na celu uregulowanie 


warunków pracy I płacy dla okolo 
30 (XK) robotników, zadrudnionych 
w zakładach fabrycznych na ol- 
brzymim terenie od Rakowa do 
Częstochowy, w Zagłęhiu Dąbrow 
skim, w Zakładach ostrowleckich 
i aż do zakladów starachowiekich 
wlącznie. 

Każda, prowadzona u nas ak- 
cja, x szczególnie o poprawę bytu 
klasy robotniczej, napotyka na 
trudności. Często sprawy błahe 
wyolbrzymia się do niebywałych 
rozmiarów jedynie pó to, aby põ- 
żniej stanowiły one zasadniczą 
przeszkodę przy załatwianiu waż- 
nych spraw robotniczych. 

Np. dyrekcja Zakładów Stara- 
chawiekich, po otrzymaniu żądań 
rohotniczych, zgodziła się na od- 
hycie wspólnej konferencji w dniu 
10 maja b. r. Jednak dnia 27-go 
kwletnia b. r. miały się odbyć wy- 
bary delegatów. których termin 
ustalona na odbytych poprzednia 
dwóch konferencjach w Staracho- 
wicach, przy współudziale Inspek 
dora Pracy z Radomia. Zdawałoby 
się więc, że wszystko jest w po- 
rządku, Niestety, stalo się inaczej: 
wszak obecnie przeżywamy okres 
różnych „niespadzianek”. 

Okręgowy Inspektor Pracy 2 
Kielc, rzekomo na skutek protestu 
ZZZ, który przecież na tym tere- 
nie nle ma żadnego znaczenia anl 
wpływu — pismem z dnia 24-go 
Lwietnia b. r. wstrzymał przepro- 
wadzenie wyborów delegatów. W 
ślad za tym postanowieniem Qkrę 
gowago Inspektora Pracy, p. Ko- 
walika z Kielc, Dyrekcja Zakła- 
dów  Starachowickich odwołała 
konferencję w sprawie umowy 
zbłorowej aż do czasu dokonania 
wyboru delegatów. Chociaż zarar 
interweniowana w tej sprawie w 
Min. Oplekl Społecznej i przyrze- 
czono załatwić to w okresie 2-ch 
do trzech tygodni, to jednak dotąd 
wszystko pozostała po staremu. 

Prawdapodohuie liczy alę na ta, 
że robotnicy są cierpliwi, x więc 
można poczekań 2 zalatwieniem 
ich ważnych spraw. Podobne za- 
rzadzenia denerwują i nieprzychyl 
nle uspasahlają robotników, — a 
wszak możnaby tego uniknąć. 

W Sosnawcu, po usunięciu wie- 
lu trudności, doprowadzono do 
wstępnych rozmów z przemysłow- 
cami z hut żelaznych 1 przemysłu 
przetwórczego. Stanowisko prze- 
mysłowców, gdy chodzi nawet o 
najskromniejszą podwyżkę dla ro- 
botników we wszystkich aśrad- 
kach przemysłowych | we wszyst- 
kich przemysłach. jest zasadndlczo 
nleprzychylne. Przemysłowcy 2 
Sasnowieckich Hut Żelaznych zà- 
raz na wstępie rozmów ustosun. 
kowali nieprzyjażnie do żądań ro- 
hotniczych. Wyraźnie oświadczyli 
że w obecnych warunkach, cho- 
ciąż zamówień jest pod dostat- 
kiem z powodu nisklch cen na 
żelazo, a wysokich na surowce — 
należy mało produkować, bo wów 
czas straty są znacznie mnlejsze 
W takiej więc sytuacji nie może 
być mowy o zmianie obecnych 
warunków pracy I płacy. 

Przemysłowcy zastosowali taką 
taktykę, byleby tylko nle dopuścić 
do zawarcia umowy zbiorowej — 
która dla nich jest nie byle jakim 
straszakiem, gdyż musi ukrócić 
dotychczasowy wyzysk. 

Polityka przemysłowców, nasta 
włona w kierunku jaknajwiększe- 
RO wyzysku robotników, a także 
stałego utrzymywania ich w nie- 
pewności co do wysokości zarob- 
ku, jest szkodliwa dla przemysłu. 
Niezadowolenie, które przemysław 
cy wywołują swymi posunięciami, 
nie stwarza atmosfery pożądanej 
przy pracy. 

Jedną z b. ważnych przyczyn— 
które są powodem podrożenia pro 
dukcji. ta utrzymywanie nadmier- 


nie wielkich sztabów  urzędni. 
czych. 

Natomiast robocizna znacznie 
Potaniała na skulek wielkiego 


wzrostu wydajności. I ta jest wia- 
śnie zasadniczy argument, który 
w calej pełni usprawiedliwia ży 
danie podwyższenia niskich pač 
robotników ciężko pracujących. 
Niektórzy przedstawiciele prze- 


cinnymi argumentami, Jak ten, że 
robotnicy „nie umieją robić". Za 
pomnieli jednak języka w gebie 
wówczas, gdy przedstawielele ro- 
hotników zapytali, kto wlaściwie 
wyrabia te wszysikie maszyny, ar 
tykuły przemysłowe 1 t. p, które 
iabryki produkują? To jednak, co 
dało się zaobserwować niezbyt do 
brze świadczy 0.. gospodarce i 
fachowej znajomości niektórych 
panów kierowników 

Przedstawiciele Zwłązku Meta. 
lowców, wspólnie z delegatami ro 
botników, zdołali przełamać upór 
przemysłowców | przekonali ich 
o potrzebie zawarcia umowy zbio- 
rowej. Dalsze rokowania będą pro 
wadzane w drugiej połowie b. mie 
siąca. 

W niedzielę, dnia 30 maja b. r. 
odbyła się w Sosnowcu konferen- 
cja delegatów ze wszystkich hut, 
na której, po wysłuchaniu sprawo 
zdania z rokowań uchwalona za- 
stoRować |aknajdalej idące środki. 
nie wyłączając nawet strajku, gdv 
by przemysłowcy usuwali się od 
zawarcia umowy zbiorowej. 

Z Zakładami Ostrowieckimi pro 
wadżone są układy, które prawda- 
podabnie zakończą się zawarciem 
umowy, jeżeli ze strony zarządu 
Zakładów nie wyłonią się jakieś 
trudności Z tega więc widać, że 
na całym terenie prowadzone sa 
rozmowy a zmlanę warunków pra 
cv i placy na lepsze. Wyjątek sta 
nowią Zakłady Starachowickie — 
gdzie dotąd nie ruszana z miejsca 
2 powodu przeszkód, wywołanych 


przez okręgowy inspektorat pracy 
z Kielc. 

Związek Metalowców przedło- 
żył także żądania Tow. Przemy- 
sławców Zleml Radomskiej, z sle- 
dzibą w Radomiu, o gruntowne u. 
regulowanie warunków pracy I 
płacy. Akclą tą objęto 17 fabryk i 
odlewni żellwa, kłóre zatrudniają 
około 6.000 robotników. Teren, na 
którym rozrzucone są te fabryki, 
jest olbrzymi. gdyż obejmuje na- 
słępujące miejscowości: Białogon, 
Kielce, Końskie, Radom, Skarżys- 
kó, Stąporków i Tomaszów Maz. 

Akcja, podjęta przez Związek 
Metalowców ma spełnić wielkie 
zadanie dla robotników: ma wyr- 
wać lch z rąk nie przebierających 
w środkach wyzysku fabrykantów 
Poza umowami lokalnymi, zawie. 
ranymi w Kańskich j Kielcach — 
które nie były dotrzymywane przez 
fabrykantów, — w innych ośrad- 
kach tego okręgu, z powadu braku 
organizacyj, wogóle dntąd umów 
nle było. Fahrykancl rohili to, co 
im się podobało. Wyzysk świecił 
tryumfy, bo nawel w większości 
tych fabryk nie były dotąd usta- 
lone płace zasadnicze, lecz obo- 
wiązywaly tylko stawki akardo. 
we, które ustalono hez jakichkal- 
wiek zasadniczych obticzeń, skut- 
klem czego robotnicy zarabiali 
grosze. Jest to jeden z tych ośrnd 
ków, gdzie zarobki, pomimo cięż. 
kiej I długlej pracy, są najniższe 

Robotnicy ida do tej akcji z 
qłęhokim przekonaniem, że prre- 
prowadza ludzkie warunki piney 1 
pracy. 


W. TOPINFK. 
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Na Górnym Śląsku 


Wielkie zwycięstwo C.Z.0. na kop. „Debieisko“ 


W ostatnich dniach odbyły się 
wybory da rady zakładawe| na 
kop „Dębieńsko" w Czerwionce. 
Uprawnionych do głosowania by- 
ło 2.416 górników.  Głosowału 
2.319, z czego oddano 11 głosów 
nieważnych. Wybory przyniosły 
wielkie zwycięstwo liścle C. Z. G., 
która otrzymala 1.636 głosów; 9 
mandatów i 1 uzupełniający. 

W ub. roku C, Z. G. otrzymał 
1.33 głosy I A mandatów; w ble 
żącym róku zyskał zatym blisko 
300 głosów i 1% mandatu. 


ZZZ miał w ub. roku 757 pła 
sów: abecnie stracił blisko 250 glo 
sów. 

Zdecydowane zwycięstwo Ilsty 
C. Z. G. | duży przyrost głosów 
świadczą o pełnym zaufaniu zało- 
gi do przedstawicieli arpanizacji 
klasowej. 

Towarzyszam z kap. „Dębień- 
sko, życzymy dalszej owocnej pra 
ty dla dobra załogi kopalni, oraz 
organizacji, którą tak godnie re- 
prezentują. 


Banda pomysłowych włamywaczów 


zrabowała 30.000 marek niemieckich 


Przed Sądem Okręgowym w Ka 
tawicach rozegrał się epilog serll 
głośnych włamań kasowych do 
biur rzeżni miejskich poszczegól- 
nych miejscowości Śląska Opol- 
skiego. 

Szajka kasiarzy operująca wła- 
snym motocyklem z przyczepką 
oporządziła w ten sposób 18 miej 
scawości, unosząc z rozbitych 
kas lup, w wysokości okolo 300 
RM. Jaka jednego ze sprawców, 
ujęta w Bytomiu Pawła Sielmacha 
z Katowic, który uległ tam właś- 
nie wypadkowi motocyklowemu. 
Przyznał się on władzom niemiec 
kim do dokonania wszystkich tych 
włamań kasowych | padał, że po- 
macnikami jego byli: Leon Nowak 
1 Bernard Czakański z Katowic. 

Na skutek zarządzanych przez 
policję polską poszukiwań, obu 
tych wspólników osadzono w wię 
zieniu. Kiedy miano dokonać kon- 
trontacjl przytrzymanych że Stel- 
machem w Bytomiu, okazało się, 
ża wiańnie Stelmach zdołał zbiec 
z wlęzienia, osadzając pod kluczem 
w swej celi strażnika więziennego 
W turbanie na głowie z bandaży 
i tylko w skarpetkach przedefilo- 
wał przez Bytom, gdzie brano go 
za umysłowa chorego. Na granicy 
przemknął się, pędząc przez sobą 
stadko kaczek, czym zmyli czuj- 
ność niemieckiego sirażnika gra- 
nicznego. Pod Łagiewnikamł zo- 
stał przytrzymany przez polską 
Siraż Graniczną } przekazano go 
władzom sądowym. 

W rezultacie dokonanej kon- 
frontacji wszyscy wyparli się ja- 
kiegokolwiek udziału we włama- 
niach kasowych w Niemczech I 


przyznali się jedynie, że roznruli 
trzy stare kasy w _ Krelsbauer- 
schaft w Glatz, skąd zabrali 3.000 
RM. Ponieważ nle hyla dosłatecz 
nych dowodów winy co da Innych 
wypadków, Sąd, po przesłuchaniu 
dwiadków: kam. Janderki į et, 
przod. Nawrockiega, wydał wy- 
rok skazujący za to włamanie Stel 


macha na 2 lata więzienia, Nowa |* 
ka na | rok, Czakańskiego na 2 |4 


mies. z zaliczeniem aresztu śled- 
czego. 

Włamanie te dókonane były w 
lecie ubiegiego roku | — jeśli cha 
dzi o Glniz — to Nowak zrabowa 
ne pieniądze (zrołowane) przewióz! 
przez granicę w dziurce Od no- 
sa (1). Przeprowadzona podówczas 
rewizja u narzeczonej Stelmecha 
w Bytomiu, ujawniła wprawdzie 
posiadanie przez nij większej go- 
tówki i narzędzi kasiarskich, lecz 
nie nadto. 


Łańcuch prasowy 
na Fundusz Olimpijski 


Tow. Maciejewski Edward 
wpłacił 2 zł, — wzywa do wpince- 
nia tow. tow. Herman Stanislaw, 
Błazałek Władystaw, Gelb Ste- 
Ian, Joczys Aleksander, Kanus 
Maksymilian Częstochowa. 

Tow. Kopcińska Halina wpłac!- 
ła 1 zł. — wzywa da wpłacenia 
tow. tow. Polak Roman, Orze: Eu 
geniusz,  Blazałck Kazimierz, 
Wenclówna Janina,  Smosarski 
Jan. 


Fryzjerom komisja sejmowa 


chce odebrać odpoczynek Świąteczny 


Obecnej nadzwyczajnej sesji sej 
mowej przedkłada slę projekt, ze- 
izwałający na otwarcie fryzjerni w 
dni świąteczne. 


Wnlosek komisji sejmowej nic- 
tylko nlweczy odpoczynek śwlą- 
teczny pracowników fryzjerskich. 
ale i posiadaczy zakladów fryzje! 


sklepów w święta, czegn onl 


e 
daje ła 


Jej tajemnica: użyć jak najmniej 


Ogłasiumy drugą ling u wynikami 
zbiórki publicznej. przeprowadzonej w 
dniu lga maja 1937 r. na oswiaty ro- 
Lolniczą TUR. = ramienia Zarządu 
Główmega Tow. Unitersytaiu Robami. 
czego na podsiwcie zarządzenia Mini. 
sterium Spraw Wewnęirmych x dnia 
11411.1937 r. Nr. AP. 0-84 i pama Ka 
misatiatu Rządu m. st. B'arazaę = dn. 
23 maren 1937 roka Nr. PO 1--3—S501. 

W myśl przepiaćn ustawy £ dnia 15. 
IILI033 o zbiórkach publicznych (Dz. 
U. R. P. Nr. 23) wynik podajem* dn 


al 


publicznej wiadomości 
zł. pr. 
HAR. Bialystok 541 GA 
188. Brzeszrże SK AJ 
140. Brwinów 5443 
141. Chodzież. Pozn. 84 — 
142, Drohobycz 88.1Ą 
148. Jezor 92.29 
144. Katumz 303,5 
145. Kielce E 
148, Koło BR. 
147. Lema - Pozn. S: 
148. Lututów HA 
149. Łwów Ą 
1150, Łowicz i 
1151. Łódź 1.785 55 
1152. Łaniniec 
1163. Mlawa j 
154. Myszyniec i 
.  Nawaświęc'any 
156, Nowy Targ 37. 
157, Opatowiec 44 43 
158 0) ^ 
IRA, Ostrów Wlkp. 
fien. Ozorków 
181, Otwnck 1 
162. Pabjanice 
163. Pułtusk 
104. Remhartów 
165, Ruskie ad Dochnia 
106. Skarżysko-Kam. t 
167 Skawina 
18. Sulejów 
169. Szadek 
1dRa) Warszawa 1,488.04 
170. Wieliczka 105 4 
171. Wala Rzeczycka 
ad Radomyśl 4 
172. Wnlbrom jm 
ÓKREG RBIALŚKI C(MAŁOP ). 
1% Zebrzydowiee te 
1%4 Andrychów e. 
1% Miata Małon, 7873 
I Bestwina 18 36 
Ruezkówice 935 
Rujakówe 1955 
Rvstra 34 44 
je Czaniec BA 
Hałcnów 465A 
Inwałd ne na 
Kaniów na 
Kety 25.70 
Komarowice 131 4 


Tragedla 
Artysta dram. p. 


Niedaleko Brzeżna na morzu 
unstąpił dn. 2 czerwca b. r. iragl- 
czny wypadek. Łódź żaglowa ofi- 
cerskiego Yacht - Kiubu w War- 
szawie z załogą p. p. Pawłowskich 
kiórzy przybyli Wisłą z Warszawy 
do Odańska z zamiarem udania się 


Wiadomości 


30 OSÓB POPARZONYCH 
W POŻARZE. 

W Baranowiczach pasiwą po- 
żaru padly trzy domy. Ogień wy- 
buchł w domu przy ul. Sosnowej 
74 i zanim pospieszona z akcją ra 
tunkową, spłanął doszczętnie, 
przyczym zajęly się również dwa 
sąsiednie budynki. Pożar na saczę 
ście zdołano opanować. W czasie 
akcji ratunkowej poparzonych zo- 
stało około 30 osób. 


dawna nie chcą — skladając od- 
powlednim władzom uzasadniane 
memoriały. 


Jaskrawym wyrazem tego na- 
stroju był wlec, zwołany przy koń 
cu ostatnie} sejmowej seaji przez 
właścicieli zakładów fryzjerskich. 
Siedmiuset zgromadzonych w ale- 


skich zmusza do otwleranła swych| dzibie techu fryzjerów, przy ull- 
od cy Miodowej 


14, przyjęła jedna- 


pasta do 
obuwiś 


niejsz oły. . 
iejszy p A 
miąkkim suknem, aż da lśniącego po 


polmowgk 


Wynik zbiórki publicznej 


na oświctę robotniczą TUR 


IL Lise zawiera 73 miejscowaści, a 
razem u nidrwazą listg 110 miejscowoń- 
el Wyniki zbiórki podane bristo. 

W dałszym ciqgu saæoladomily o wia: 
urządzeniu zbiórki następująca mie} 
scawośri: 

Czechowice 
Jeziory 
Onatéwek 
Chodecz 
Nzsielsk 
Wadowice 


 Llpno Warszawskie, 
Dotąd 20 miejncoradci 


„myślnie rezolucję, domagalącą żię 
od Sejmu utrzymania nadal przy- 
musu zamykania fryzjerni w świę- 
ta. 

Prawda, że ta rezolucja sejmowi 
przeslaną nie została, bo tego nie 
dokonał zarząd cechu w osnble 
prezesa p. Domagały, forsującegn 
otwarcie zakładów fryzjerskich — 
przy pomacy ich patrona. p. Snop 
czyńskiego, posła na Sejm z gro- 
py pracowniczej (1). 


Uchwały a utrzymaniu nadal 
przymusu zamykania zakładów fry 
zjershich w Święła, podejmowały 
wszystkie organizacje zawodowe 
pracownicze tak w stolicy, jak | 
w Jhnych młastach. 


Zwracamy wagę calej kiazgy 
robotniczej na powolne wyłómy. 
które mą czynione w prawie ńwia- 
ta pracy do Odnoczynku niedziel- 
mgo. Dziś iryzjernie, jutro Inna 
gałął będzie usiłowała powrócić 


186. Kozy de dawnych „dobrych? czasów 
ki Taśna kledy to wolno było handlować 
188. Ianzciyny SARI i dwe- 
189. Lipnik 2 Re dnie I noce, niedziele i świę 
190. Mesma a 

191. Mikusżowice — 

192 REESE 

193. Sporysz 

P Staemka Od redakcli 
195, Wilkowice 

186. Żywiec Z powodu nawalu materialu 
OKRĘG ZAGŁĘRIE DARROWSKIE | bieżącego dalszy ciąg odcinka pò- 
189, Czeladź 19.51 | wieściawego ukaże się Jutro. 

LED b BzcsGELU || wpne 
199, erg a 

20 Lar 1 

201. Modrzejów g95,|Maeik radiowi 

.|202 Myszków 115 gt mm 

203. Niemca 14378] DZIA FESTIVAL WAWELSKI © 
204. Niwka 1154| Koncert (g. 5) poprowadzi 
205, Sosnowlec-Śródrieście” 284.11 |Arzegorz Fitelberg. Program obej- 
206, Mosnowiea - „Pogóń"  15L27|wie utwory Żeleńskiegn, Morawskie- 
207. Sosnowiec - „Piaaki” 10.41 | py | Szymanowzkiego, Fklera t Sza- 
208. Zawiercie 238 11 | tos-skiego. 

209. Ząbkowice 104,80 


Radlo warszawskie 


SOROTA, U orvet. 


6.16 Pleśń. 6.18 Gimnastyka. 6.28 
Muz. (płyty). 7.00 Dzen. por. 7.10 
Mouzyka (płyty). 1.10 And. dla po- 
borowych. 7.3A Muz, (płyty). 8.00 
Audycja dla sokół. 11.80 And. da 
wkół 1208 Dzien. poładn. 12.15 
Pog. roln. 12.25 Ork. rosrywkows 
nad dyr. Br Nagujewskiego (1 Ło- 
dzi). 1545 Wiad. gospod. 16.00 We. 


| ata aud dla dzieci. 18.50 Koncert 


solistów. 17.0 Melodie ersotyezne w 
wrk. Ork. pod dyr. Ad. Hermana (z 


PONOWNY APEL brać spora b WEJNE 17.50 „Torfowidia nad 


lość komitetów zbiórki lMajatee] nia 
madasłała nam velsdomafei a neniki 
abiórki, jak np. Gaj, Niechcics, Płońnk, 
Siedlce, Zamość, Raranonoicze, Gosts 
nin. Sanniki, Bnlechóe, Ustrzyki t 1. d. 

Nadia szereg kamiteów zbiórki. po- 
wnłanych ze ma zmitod.  (budoneleni. 
chemirzni, kolejarze] nio zmteladamił 
czy zbińrkę przegrotadnił». Kilka miej 
scowókci nafestała pianiądse. ala bea 
prołakółu t dlmega nie możemy ogła. 
Mié wyniku zbiórki, np. Przemyil, Zła. 
czw, Sambor. Nisko, Lida, Lesko - Lu- 
kawiea è kilka mieństowakci = Zazłębła 
Dnhrowiklego a także Chelm Lub. 

Hzruamy więc wszystkie komitety 
zbiórki do wypełnienia sievek zabawia 
wienia nam zamknięcia 
ostnierznego spraw. =wiqaanych ze 
abdórka -sza r ow. 

ZARZAD GŁÓWNY TUR. 


na morzu 
Pawłowski utonął 
morzem do Gdyni, wywróciła się, 


powadując (ragiczną  amierć 
Pawłowskiego, znanego 


tañ i umi 


dramatycznego. Żana jego zosta- |dziwiłła". 


ła uratowana przez jednego 2 dziel 
nych rybaków w Rrzeźnie. 


z catel 
Polski 


OKROPNY WYPADEK 14-LET. 
NIEGO PASTUSZKA. 


W Zawadzie Uszewskie| koło 
Brzeska 14 letni Michał Blalka o- 
kręcił sobie szyję łańcuchem, na 
którym pas krowę. W pewnej 
chwili krowa sploszyła się I popę< 
dzila, clągnąc nieszczęśliwego pa 


ziemi. Kedy zatrzymano ktowę — 


chłopiec już nie żył. 


Varta" — pog. 18.00 Nam program 
1810 Proqram na jnteo. 18.16 Po- 


pułarne ork. |arzawe (płyty| 18.50 
Pog. akt. 18.00 „Aud. aków 
za granicą”, 19.35 Pog. akt. 19.45 


Wiad. sportowe ZAM Końce eym- 
foniemy w wyk. Ork. Avmf. P. R. 
pod dyr. G. Fltelherra. Tr. 1 Wawr. 
lu w Krakowie, 21.45 Nowości IH 
raekie. 22.00 „Moralka muzyczna”. 
Wyk. J. Pasykowska (alt — pinsen. 
ki). Zaspół Gertneta. 2250 Ostatnie 
«dadom. dziennika wieżzorń. 
WARSZAWA TI. 

13.00 Kone. muz. lekkiei (płrts). 
1400 Pare informaej. 14.07 Opara 
Tomca". 2200 Wiad. sportowe 
8205 Koncert rozrywkowy. Wyk. 
Mala Ork. P, R. nod dyr. Ż Górzyń 
skiego. M. Karwowska., T. Olsza í 
inni. 2A 0N „Ortery noce w Tokia"— 
manolag K. Galezyńskieo 2316 — 
1.0 Muz. tan. (płyty). 


NIEDZIELA, 6 czerwca 


8.00 Płeńń. AOR Dzien. por 2.15 
Aud. dle wsi. 9.00 Regionalna tr. 
2 Wrześni (przez Poznań). 11.15 Die 
nl ziemi złotowskiej, 1138 Raportat 
z Raida Automobilowego. 11.45 Mur 
lekka (płytyt). 12.00 Hejnał e Km- 
kows. 1208 Ki 


oncert aymi. 130 
Przegląd ESI Koneatt 
rorrywkowy (a Wilna). 
dla dzieci, 16.00 Aud, dla wm. 16.00 
Fragment „Dnia pieżni" z Waprow- 
ca 16.20 Kapela Ledowa F. Dalerża 


P. |nawskiego. 16.85 Błuchawiskn (wzn.) 
artystyjT. Markowskiego p. t. „Obopin u Ra- 


17,30 Tr. Zawodów Hip- 
pleznych, 18.00 Pół czarnej przy 
mikrofonie zá Lwowa. 2000 Fragm, 
zjazdu ©. Z. N. w Kialeach. 20.45 
Program. 20,40 Przegląd polityczny. 
2450 Dzien. wiz. #1%  Kniułca 
dla samobśjców. 21.80 Ir. z Krako- 
wm frmgm, meczu pilk>"kisgo „Cra- 
cavia“ (Kraków) — „Adnura' (Wie- 
def). 2145 Wiad sprawe ŻEM 
Mnzart — Wyłątki z ope (a Krala- 
wa). 22.60 "-"atnie wiąd. drien. 
wrecz 

WARSZAWA II: "500 Wirluom 
mmyczka (pyty). 16.%] 1000 taktów 
mizyki — w wyk. zespołu St. Ra- 
chonia, 22.00 Wiad. spórtowa. 220A 
Tr. zawodów lekkoatietvcznydh. 32.20 
Muz, tan. (pyty). 


List Lotem 
zastępuje 
telegram 


st 


r. 6 


KRONIKA KRAROWSKRA 


4 tygodnie strajku 


w fabryce „iskra i Karmański" w Krakowie 


Od- 4 tygodni trawa siraja 
olski” robotników i robotnie w 
ryce „Iskra Karmańskt" o pod 
wyżkę dolychczasowych zarob- 
ków i usunięcie z pracy bojówka. 
rzy endeckich, którzy po prokla- 
mowaniu strajku przez robotników 
napadli w nocy na strajkujące 
kobiety, znajdujące się na od- 
działe atramenciarnia, pobili je 
pałkami gumowymi i kastetami, 
oraz wyrzucili z terenu fabryki. 

To samo chcieli uczynić ze straj 
kującymi w głównym budynku 
fabrycznym, lecz Im się nie uda. 
io i, po otrzymaniu porządnej na: 
uczki, zmuszeni byli teren fabry- 
ki jak najszybciej opuścić. Napa- 
dem na  strajkującpch  kierowa” 
urzędnik firmy Majchrowicz, a 
dyrektor Chyżewski był przy tym 
obecny; nawet bojówkarzy ende 
ckich „którzy nie mieli czasu ucicc 
prze główną bramę, wypuszcza 
przez bramę, prowadzącą do biur 
firmy. 

Wszelkie wysiłki w kierunku 
nawiązania rokowań nie odniosły 
skutku, gdyż dyrektor Chyżewski 
oświadczył, że tak druga nie bę. 
dzie prowadził z rohotnikami ro- 
kowań „jąk długo nie opuszczą 
okupowanej fabryki. Slanowiska 
dyr. Chyżewskiego pokrywa się 
ze stanowiskiem Związku fabry 
kantów, że w wypadku okupowa- 
nia przez robotników tej czy in- 
nej fabryki, nie należy z nimi pro 
wadzif żadnych rokowań tak dlu 
go „dopóki rohatnicy nie opusz- 
czą fahryki. 

jest to nowy zamach na prawo 
strajku okupacyjnego,  uknuty 
przez fabrykantów. Dlatego też 
wałka robotników „łskra-Karmań 
ski" ma dla całej klasy robatni- 
czej zasadnicze znaczenie. 

Nastrój strajkujących jest jak- 
najlepszy, czego dowodem jest, 
że robotnica chora od tygodnia, 
gdy przyjechało po nią pogotowie 
raiunkowe, odmówiła wyjścia z 
terenu fabryki. 


Fabrykant Chyżewski, widząc 
zdecydowane stanowisko robotni. 
ków, ucieka się do różnych stra 
szaków, między innymi do groźby, 
że swój towar będzie produkowal 
w innej fabryce „a tylko nakłejał 
etykiety „Iskry“. Jeżeli sądzi, że 
na tego rodzaju kombinacje nie ma 
rady, to się grubo myli. 

Jak daleka p. Chyżewski idzie 
na rękę różnym mętom endeckim, 
świadczy fakt ,że od dnia strajku 
wypłaca bojówkarzom endeckim 
pełne tygodniówki, zaś innym — 
zapomogi w wyskości 12 zł. dla 
mężczyzn | 6 zł. dla kobiet; wy- 
syła ich do różnych władz, by 
piakali, że chcą pracować, a „Sa- 
cjaliści z powodu okupacji im nie 
dlatego „umierają 


- p- 

Ponieważ żadne dotychczasowe 
środki p. Chyżewskiego nie od- 
niosly skutku i robotnicy trzyma- 
ją się dziclnie w swej walce, prze 
to dla złamania ducha watczących 
wytoczył 12 delegatom skargę są 
dową z art. 252 kod. kar. o bez- 
prawne okupowanie fabryki. 
Rzadką minę mial p. Chyżewski, 
gdy na sali rozpraw nie zobaczy: 
ani jednego z oskarżonych, a na- 
tomiast 10 adwokatów, bronią. 
cych robotników. Rozprawa zo- 
stała odroczona, a tym samym 
samym plan p. Chyżewskiego od 
grodzenia delegatów od robotni 
ków — spalił na panewce. 

Wina leży po stronie dyrekto 
rów, którym niejednokrotnie zwra 
caliśmy uwagę na prowokację 
endeków; oni ich popierali, a na. 
wet nowoprzyjętym endekom pła 
cili więcej, niż robotnikowi, któ- 
ry w tej frmie pracował 5 a na- 
wet więcej lat. Jeżeli pp. dyrek 
torów nie nauczyły poprzednie 
dwa strajki prołestacyjne, śpra- 
wokowane przez swych pupilów, 
to obecny strajk powinien im ot- 
worzyć oczy, że robotnicy niepo- 
zwolą sobie zniszczyć swej orga 
nizacji klasowej. 


Likwidacja strajku piekarzy 


Jak donosiliśmy, po kilkudnie- 
wym strajku robotników piekar- 
skich doszło we wiorek. 1 b. m, 
na konferencji w inspektoracie 
pracy do ugody między Zwięz- 
kiem klasowym a pracodawcami. 
% wyniku porozumienia uzgo- 
dnionu «reg spraw, w szczegól- 
ności sprawę wysokości zarobków 
i odnośnie tych spraw podpisana 
umowę zbiorową, natomiast spra- 
wy sporne, co do których strony 
nie doszły do porozumienia, od- 
dana arbitrażowi insp ktora pra- 
cy. Chodzi o system wypłat) za- 
robków  (tygodniówki, dniówki 
czy godzinowe), o związkowe biu- 
ro pośrednictwa pracy, o wypłatę 
za 16 „Świętówek*, co było zwy- 
czajem od wielu lat i wreszcie o 
utrzymanie w pewnych  piekar- 
niach zarobków wyższych od usta- 
lonych w umowie zbiorowej. 

Orzeczenie arbitrażowe ma być 
wydane w najbliżczych dniach. 
Na marginesie długotrwałego 
strajku nasuwają się pewne re- 
flekuje. Przede wszystkim stwier- 
dzić należy, że tylko upór praco- 
dawców z cechu I wpłynął na 
przedłużenie strajku. Przecież za- 
larg ten można była zlikwidować 
w ten sam sposób o wiele wcze- 
Źniej. Wynika etad jasno, że dzia- 


laly tu inne „siły”, że komuś ape- 
cjalnie zależało na przedłużaniu 
walki, aby tą drogą rozbić klaso- 
wą organizację. 

„Kurjerek* i „Głos Narodu“ pi- 
sząc o zakończeniu strajku, poda- 
ły, że „robotnicy nie uzyskali pod- 
wyżki”. Jaka w tym kryje się per- 
fidia. Oto te dwa zacne pisma 
burżuazyjne usiłują przedstawić 
atrajk jako przegrany dla robotni- 
ków. ` rzeczywistości robotnicy 
nie żądali podwyżki, tylko atrzy- 
mania płac zeszłorocznych, co też 
uzyskali. Gdzież więc przegrana? 

Strajk był solidarny i dzięki so- 
lidarności robotnicy osiągnęli suk- 
ces. Z akcji strajkowej, w klórej 
brak. udział około 700 robotni- 
ków. wyłamały się nieliczne je- 
dnostki, których nazwiska poda- 
jemy, jako łamistrajków, a mia- 
nawicie: Ludwik Bicz, Stanisław 
Chmielowski, Feliks Oczkoś, 
zef Oczkoś Jan Gurbiel, Wojciech 
Kołodziejczyk, Witold Kwaźnicw- 
ski, Władysław Solarz, Micha: O- 
chwat, Franciszek Syrdu. Błażej 
Klita, Stanisław Suderowski, An- 
drzej Fic, Marian Kwiatkowski, 
Mikołajczyk, Jama Hil, Wilhelm 
Bar. Stwora, Józef Hajduga, Sta- 
nisłuw Pronka, Walenty Ryszka, 
Karol Hwiernta. 


„Dni Krakowa“ 
Trzy wielkie festiwale wawelskie 


Kulminacyjnym punktem „Dni 
Krakowa”, będą, obok wspaniałe- 
go widowiska „Kopernik“, trzy 
wielkie festivale wawelskie, z udzia 
łem wielkiej orkiestry Polskiego 
Radia, pod batutą jednego z naj- 
znakomitszych polskich kapelmi- 
strzów Grzegorza Fitelberga. 

Koncerty wawelskie wchodzą 
więc już w tradycję Krakowa. 

Mimo wielkich kosztów przeja- 
zdu orkiestry do Krakowa, Polskie 
Radio i Komitet Obywatelski „Dni 
Krakowa“ pragnąc uprzystępnić 
Jaknajszerszej publiczności słucha 


nie koncertów wawelskich — usta 
nowit ceny bardzo niskie. 

Za ceny przystępne słuchać mo- 
żna najlepszej polskiej orkiestry 
symfonicznej. 

Pierwszy lestivav| wawelski od- 
będzie się w dniu 5 czerwca — o 
godz. 20-lej I trwać będzie do go- 
dziny 21.45. 

W koncercie tym wystąpi wiel- 
ka orkiestra symfoniczna pod ba- 
tuta Grzegorza Fiielberga. 

Następne festivale adbędą się w 
dniach 8 i 10 czerwca. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Dzisiaj nie jesi ta już tylko 
walka robotników fabryki „Iskra 
i Karmański", lecz walka całej 
klasy robotniczej a prawo straj- 
ku okupacyjnego. P. Chyżewskic 
mu możemy z góry powiedzieć, 
że nie uda mu się złamać tej wal- 
ki, bo strajkujący są pod opieką 
całej klasy robotniczej. 

Apelujemy do wszystkich ro- 
botmików, ażeby śpieszyli z po 
mocą materialną walczącym. 

Wszelkie składki prosimy prze- 
syłać czekiem PKO. Nr. 406.545 
na Centralny Związek Robotni- 
ków Przemysłu Chemicznego w 
Rzeczypospolitej Polskiej w Kra- 
kowie. 


Od pomocy na rzecz sirajkują- 
cych w fabryce „Iskra i Karmań- 
ski“ nie powinien się uchylić ża. 
den uświadomiony robotnik i ro- 
botnica w Polsce, gdyż od pomo- 
cy tej uzależnione jest, kto osiąg- 
nie zwycięstwo: robotnicy czy fa- 
hrykant! 


życie robotnicze 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU 
RADY ZW. ZAWOD. 

w KRAKOWIE. 
odbędzie się dn. 5 czerwca o g. 6 
wieczorem w Domu Kolejarzy przy 
ul. Warszawskiej 15. Sprawy bar- 
dzo ważne. 

Obecność wszystkich członków 
Wydziału Rady Zw. Zawod. i Ko- 
misji Rewizyjnej Rady konieczna. 
WEZ o E: 

DOZORCY! DOZORCZYNIE! 

W niedzielę, dn. 6 czerwca 1937 
r. o godz. 9.30 przed południem, 
w sali własnej przy ul. Szczepań. 
skiej 5. 1. p. front, odbędzie się 


Ogólne Zgromadzenie 


DOZORCÓW DOMOWYCH 
m. KRAKOWA 


z porządkiem dziennym: 

1) Jakie prawa ustawowe obn 
wiązywać będzie dozorców dama 
wych od ! czerwca 193 7r. 

2) Sprawy organizacyjne ł dy 
skusja. 

Referować będzie tow, A. Ciol 
kosz. 

Stawcie się licznie! 


Z Rady Miejskiej 


Wniosek nagły Klubu Radnych P.P.S. 


w sprawie warunków pracy i płacy robotników 
zatrucnicnych przez Zarząd M.ejskl 


W ubiegłym miesiącu robotnicy, 
zatrudnieni przez Zarząd Miejski 
na robotach publicznych przez pel 
ne 6 dni w tygodniu, zostali pod- 
dani takim samym warunkom, ja- 
kie wprowadził Fundusz Pracy na 
robotach przez fundusz ten prowa 
dzonych lub finansowanych. Robo 
tnicy ci zatem dotknięci zostali naj- 
pierw wprowadzeniem turnusów, 
równających słę trzem dniom pra- 
cy na tydzień, a potym — już po 
strajku — czterodniowym tygod- 
niem pracy. Zbytecznem jest mo- 


tywować szczegółowo, iż tego ro- 
dzaju uregulowanie warunków pra 
cy jest niemożliwe do utrzymania, 
jako niestychanie krzywdzące dla 
robotników. 

Wobec tego wnoszą podpisani: 

świetna Rada Miejska uchwalić 
zechce: 

Rada Miejska wzywa Zarząd 
Miejski do natychmiastowego wpro 
wadzenia 6-dnlowego tygodnia 
pracy dla robotników, zatrudnio- 
nych na robotach publicznych, pro 
wadzonych przez Zarząd Miejski. 


Rezolucja Klubu Radnych P,P.S. 


w sprawie robotn kiw zatrudnionych 


na robotaca 


Tragiczne położenie bezrobot- 
nych uiegło w roku bieżącym no- 
wemu pogorszeniu, Wciąż jeszcze 
wielkie rzesze bezrobotnych pozo- 
stają bez pracy, nie widząc przed 
sobą żadnej możności uratowania 
swe) egzystencji, zwlaszcza wo- 
hec dotkliwego zmniejszenia kre- 
dytów budowlanych z Banku Go- 
spodarstwa Krajowego, oraz zre- 
dukowania rozmiarów robót pu- 
blicznych, prowadzonych przez 
władze rządowe. 

Ale i ci bezrobotni, którzy z0- 
stall z wiosną zatrudnieni, znale- 
źli pracę, tylko w znacznie okro- 
jonych rozmiarach. Zostały wpro- 
wadzone turnusy, równające się 
trzem dnom pracy tygadniowo,— 
Doprowadzeni do rozpaczy robat- 
nicy, zatrudnieni na robotach pub- 
licznych, stanęli do strajku, w wy- 
niku którego turnusy zostały znie- 
sione, a natomiast wprowadzona 
czterodniowy tydzień pracy. Wo. 
bec utrzymania plac na absolutnie 
niewystarczającym poziomie 3.60 
zł. dziennie, zarobek miesięczny 
robotnika wynosi zł. 57.60 gr. z 
czego jeszcze potrącane są skład- 
ki ubezpieczeniowe, oplaty na Fun 
dusz Pracy j t. d. Taki stan rzeczy 
jest nie do utrzymania i gdyby nic 
uległ zmianie, to mógłby doprowa 
dzić do groźnych wybuchów, któ- 
rym nikt nawet nie miałby prawa 
prawa się dziwić. 


puoiicznych 


W tej sytuacji obowiązkiem cial 
samorządowych m. Krakowa jest 
podjąć wszelkie możliwe starania, 
aby ciężka dola bezrobotnych I 
robotników sezonowych  ulegia 
Szybkiej poprawie i dlatego pod- 
pisani wnoszą: 

świetna Rada Miejska uchwalić 
zechce: 

Rada Miejska wzywa Zarząd 
Miejski do szybkiego padjęcia e- 
nergicznych kroków u rządu i 
władz Funduszu Pracy. 

1. By wszyscy bezrohotni zosta 
li jaknajszybciej zatrudnieni na ro 
kotach publicznych. 

2. By bezrobotni zatrudniani by- 
li w kalejności, zależnej od ich sta 
nu majątkowego, bez czynienia ża 
dnych różnic ze względu na przy- 
należność organizacyjną, 

3. By bezrobatni zatrudnieni 
byli przez pełne 6 dni w tygodniu, 
po 8 godzin na dobę, a w soboty 
po 6 godzin; zaś koblety po 6 go- 
dzin na dobę, 

4. By płace robotników zostaty 
| ustalone na poziomie odpowiada- 
ijącym minimum egzystencji przy 
uwzględnieniu wzrostu drożyzny, 
n więc œ najmniej] 5 zł. dziennie. 

5. By place robotników kwalifi- 
kowanych, rzemłeślników i t. p. 
Cdpowladały płacom, ustalonym 
układami zbiorowemi pracy dla od 
nośnych gałęzi pracy. 


Strajk piekarzy w Wieliczce 


Dnia 2 czerwca robotnicy pie- 
karscy w Wieliczce rozpoczęli 
sirajk okupacyjny z powodu od- 
mowy pracodawców pertraktowa: | 
nia z robotnikami w sprawie u-i 
mowy zbiorowej. Związek klaso-| 
wy jeszcze z końcem kwietnia wy 
powiedział umowę i wysunął no- 
we warunki) 

Dn. 15 maja odbyła się w Wie- 
liczce pierwsza konferencja, — na 
której pracodawcy sprzeciwili się 
zawarciu umowy na warunkach, 
podanych przez robotników. Na 
drugą konferencję, która została 


wyznaczona na 20 maja, praco- 
dawcy nie stawili się. Mimo iej 
prowokacji robotnicy czekali jed- 
nak do ostatniego dnia, dokąd o- 
bowiązywała umowa, nie chcąc 
dać powodu do zarzutu, że nie 
dotrzymują umowy. 

Wobec takiego stanowiska pra- 
codawców robotnicy zmuszeni by- 
ti rozpocząć walkę o prawo do ży- 
cia. 

Strajk jest solidarny i robotnicy 
postanowili trwać w walce, dop- 
ki nie zostaną uwzględnione ich 
sluszne żądania. 


Echa awantur na 


Prasa endecka i chadecka „O- 
rędawnik* i „Głos Narodu“, jak 
hyło do przewidzenia, bierze w o- 
bronę dr. » uśnierza. którego pro- 
wokacyjne zachowanie się dopro- 
wadziło do znanych zajść na Ra- 
dzie miejskiej. Kłamstwa te, rzecz 
jasna, nie nas nie obchodzą, są 
świadkowie, którzy widzieli zaj- 
ście i mogą złożyć świadc:two 
prawdzie. Dziwi nas tylka stana- 
wisko „Czasu“, który w fonaie de- 
likatnej bierze w abronę dr. Kuś- 


OE 


Zmiany w policji 
krzkowskie| 


Jak się dowiadujemy, podins- 
pektor Bauman, zastępca komen- 
danta wojewódzkiego PP. w Kra- 
kowie przeniesiony został na 
identyczne stanowisko do Toru- 
nia. Miejsce jego zajmie inepek- 
tor Szura. 

Również stojący od szeregu lat 
na czele krakowskiego urzędu 
śledczero nadkomisarz Pollak, o- 
puszcza Kraków i obejmuje odpo- 
wiedzialne stanowisko naczelnika 
wydziału śledczego w Łodzi. 


Wycieczka 


Związek Zawodowy Pracowni- 
ków Umysłowych, Kraków, ul. 
Sławkow.ka 6, urządza WY- 
CIECZKI: do Dubia w niedzielę, 
t. j. dnia 6 czerwca b. r. 

Zbiórka przed dworcem kolejo- 
wym o godz. 7-mej rano, 


Wycieczka 


Sekcja wycieczkowa przy Kole 
miejscowym ZZK w Krakowie, u 
rządza w d. 6 czerwca r. b. (nie 
dziela) wycieczkę do ogrodu bo- 
tanicznego w Krakowie przy ul. 
Kopernika, o godz. 10.30. Wstęp 
20 gr. 

Zbiórka przy ul. Kapernika pod 
ogradem botanicznym. 

(Jhjaśnień udzieli prelegent. 


> 
Z miasta 

KURS FOTOGRAFICZNY dla po- 
czątkujących w YMCA organizuje 
Fotaklub od 7 b. m. 

WYSTAWA OBRAZÓW Francisz- 
ka Wójcika w YMCA Kraków, Sro- 
woderska8, otwarta zostanie R-ga 
czerwca b. r. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 5 czerwca — noc: 
Goldberger Henryk — Jagiellsń- 
ska 1. 11, tel, 1239-86. 
Ralski Lesław — Król. Jadwigi 29, 
tel. 159-30. 
Fischer Jan — Michalowskiego 1, 


tel, 174-99. 
Berwald Leopold — Słowackiego 
11, tel. 1384-31. 
To Erają w kinoteairac: 
ADRIA: „Ro lon Crusoe", 
ATLANTIC: iedokończona aym 


fonla“ i erem BIN“, 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. 
bara Radziwiłłówna”. 


„Bar 


PROMIEŃ: „Cesarski walc”, 
STELLA: „Tajemnica panny 
Brinx". 

ŚWIT: „Mlody hrabia", 
UCIECHA: „Pasteur 

WANDA: „Jestem niewinny '. 


NA OBóZ „CZERWONYCH 
HARCERZY*. 

Ludwik Gula składa 2 zł. i wzy- 
wa do złożenia takiej samcj kwo- 
ty kolegów: Jerzego Szweukn, 
Wincentego  Juszczyka, Sikorę. 
skarbnika ZZK., R. Batora, Wro- 
nę, Żurka i Torbę. 


Ze Śląska 


Radzie miejskiej 
nierza. Nie wypada wprawdzie 
nCzasowi* jasno opowiedzieć się 
za wojujacym antysemitą, ale mię- 
dzy wierszami wyczytać można u- 
sprawiedliwienie jego postę ku. 


ilistorie dnia 


Kradzież kuźni, Nieznany narazie 
sprawca skradł z nowej budowy przy 
ul. Śpadzistej L, 1, kuźnię poluwą 
ślusarską, wart, 100 zł. na szkodą 
Stanisława Radwunka, zam. przy ul 
Teresy L, 6. 

Ach te okne. Nieujęty nataria 
sprawca dostał się do mieszknia 
na I p. przez otwarte okno i skradł 
nè szkadę Bronisława Kowalskiego, 
zam. przy ul. Tarnowskiej L 4, gar- 
derobę wart, 340 złotych. 

Sąsiedzkie porachunki, Powstała 
bójka między lokatorami przy ul 
Dajwór L 6: Heleną Sanskoba a 
Siegfriedem Mandlem, w czasie któ. 
tej to bójli Siegfrid zadał Sanskohar 
nożem ranę w lewa ndo. Sanskuber 
udała się na Pogotowia, gdzia jej 
renę opatrzona, 

Dała slę nabrać na pierscionek. 
Julia Lazarowiez, zam. przy ul. Go- 
łębiej 1. 8, zgłosiła, ża gdy przacho- 
dziła tego dnia ul. Smoleńsk, zacze- 
piło ją 2 mężczyzn, którzy w pod- 
atępny sposóh sprzedali jej piarścio- 
nek metalowy za złoty za kwotę 
20 zł. 

Znalezienie zwłok. Rybacy wylo- 
wili zwłoki koblety. Przy zwłokach 
znaleziano torebkę damską zawiera- 
jaca karteczkę z napisem: Hagenia 
Baranówna, Lwów — Zniesienie, ul. 
Nnwozniesińska L 86. Są to prawdo 
podobnie zwłoki dziewczyny, która 
w celu samobójczym w dniu 29 maja 
b. r. skoczyła z mostu dęhnickiago da 
Wisły. 

Obława. Dn. 3 b. m, od godz, 24— 
3-xiej przeprowadziły organa poneji 
obławę na terenie całego missta 
Krakowa, w czasie której zatrzyma- 
no 133 omoby, z czego zwolniona 12 
osób, 


Raċio krakowskie 


SOBOTA, 5 czerwca. 
12.15 Wiad. bieżące. 14.00 Kon- 
cert życzeń z płyŁ 15.15 Koncert 
symfoniczny płyty). 18.00 Pogad. 
akt. 19.10 Program. 18.15 Polscy pio 
senkarze (płyty). 18.45 Lok. wiad. 
sportowe. 23.00 2 Warszawy I: 
„Cztery noce w Tokio" monalog Kon 
stantegu Ildefonsa. w wyk. Zdzisła- 
wa Karczewskiego. 23.15 z Warsza. 
wy IT: Muzyka taneczna (płyty). 
NIEDZIELA, 6 czerwca 
835 Pag. dla rolników. 8.45 Na 
ludową nutę (płyty). 11.15 Koncert 
popularny (płyty). 11.45 Pog. „Czy 
jestem katolikiem?" wygł. dr. 
Tubowiecki. 13.00 Felieton: Grott- 
ger w Krakowie" w opr. Ludwika 
Świeżawskiego. 14.40 „Uhwila rerio- 
nalna": „Halny” aud. Krak. Ogri- 
ska Związku Podhalan. 20.00 Kon- 
cert wieczorny. Wyk. Freundlichows 
(fort.), B. Skarżyński (wiel.), St. 
Fikenschutz (akrz,) 2030 Program. 
20.35 Lek. wiad, sportowe. 28.00 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 


Repertuar 


TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO 

Sobota, 5 czerwca „Boleslaw Amia- 

Niedziela, 6 czerwca „Wesele Fi- 
gara". 

NAJBLIŻSZA PREMIERA Teatru 
im. J. Słowackiego będzie komedia 
Jarosława Iwaszkiewicza p. t „Lato 
w Nohant" („Chopin i George 
Sand"). Próby odbywają się pod kie- 


runkiem Zbigniewa Ziembińskwgo, 
reżysera teatrów warszawskich, 

Z TEATRU „BAGATELA": Wsna 
niala bawi się publiczność każdym 
poszczególnym mumerem _ obecnie 
biegnącej w „Bagateli* rewii p. t 
„Po krakows] 


Zamach samobdiczy 19-letniej dziewczyny 


Przy ul. Skalne) 5 w Katowi- 
cach usiłowała popełnić samobój- 
stwo, wypijając  100-gramową 
dawkę karbalineum ogrodniczego, 
19-letnia Edyta Krcinel z Bogucice 
Desperatkę przewieziona natych- 
miast do szpitala skąd po zal 
gach ratowniczych odstawiona ją 
do domu, jako, iż  niebezpie- 


Po. 
dotąd 


czeńsiwo życiu nie zagraża. 
wód zamachu nie został 
ustalony. 


|. UTW 
Robotnicy popłerajcie 


|swoje pismo 


Odbita w drukarni Sp. Nakładowa- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Waracka 7. 


